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Rozpędzenie Raay ukraińskiej 


Organ Rusinów galicyjskich „Diło* po- 
daje na podstawie informacyj, otrzymanych 
Kijowa, opis dramatycznej sceny rozpę- 
fenia przez żołnierzy niemieckich t. zw. 
Małej Rady, która spełniała poniekąd fun- 
cye ukraińskiego parlamentu SCENY, 
przypominającej żywo to, co pod koniec 
XVII w. działo się w Warszawie, zajętej 
przez wojska „najjaśniejszej gwarantki* Ka- 
tarzyny U. Rada rozpędzona została w chwi- 
li, gdy w pełnym komplecie i w obecności 
ministrów obradowała nad sytuacyą, Wy- 
tworzoną faktem, iż w nocy z 26. na 27. 
kwietnia wojska niemieckie okrążyły kosza- 
ry dywizy ukraińskiej i dokonały rozbroje- 
nia. tej formacyi, utworzonej niedawno przez 
same władze niemieckie z jeńców, sprowa- 
dzonych z Niemiec. Według relaeyi „Dila“ 
scena rozpędzenia Małej Rady rozegrała się 
w następujący sposób: 

Około godz. pół do 4 popołudniu (działo 

Bię to w dniu 30. kwietnia) podczas prze- 
(mówienia członka Rady Rafesa podszedł do 
stołu dziennikarskiego jeden z członków 
Rady i podał do wiadomości, że gmach ob- 
rad otoczony jest przez żołnierzy miemie- 
ckich, którzy nikogo nie wpuszczają do śro- 
dka. Natychmiast powiadomiono o tem pre- 
jzydenta Rady, Hruszewskiego. Przewodni. 
czący nie stracił zimnej krwi i z całym spo- 
|kojem zwrócił się do Rafesa z przypomnie- 
miem, że mowa jego przekroczyła już czas 
wyznaczony. 
Właśnie Rafes wypowiedział ostatniesło- 
ra, gdy u wejścia na salę obrad rozległ się 
miarowy tupot kroków żołnierskich. W tej 
samej chwili otwarły się drzwi za stołem 
prezydyalnym i ukazał się w nich niemie. 
cki lajtwmant z oddziałem żołnierzy, trzyma- 
jących w rękach rewolwery i karabiny naje- 
żone bagnetami. 4 : 

— W imieniu władzy jiemieckiej — za- 
wołał przybyły w języku resyjskim — roz- 
kazuję: Ręce do góry! Nie ruszać się z 
miejsce! 

Obecni ma sali podnieśli ręce. Tymczasem 
do wnętrza poczęli wdzierać się uzhrojeni 
żołnierze, ustawiając się na podyum za sto- 
| łem prezydyalnym. Wszyscy członkowie 
| Rady, ministrowie i sprawozdawcy dzienni- 

karscy stali, trzymają ręce podniesione do 

góry. Z podniesionemi rękomi stał i mini. 
ster sprawiedliwości Szeluchin i minister 
skarbu Klimowicz-i minister oswiaty Pro- 
kopowicz i zastępca: ministra poczt i tele- 
grafu Sztefen i dyrektor departamentu ad- 
ministracyjnego w ministerstwie spraw we- 
wnętrzpych Gajewski. Tylko przewodniczą- 
cy Rady Hruszewski rąk nie podniósł i spo- 
kojnie siedział na swojem miejscu. Przed 
"nim stali żołnierze niemieccy z rewolwera- 

mi, skierowanemi w jego pierś, 

— Zakładam stanowczy protest przeciw 
wprowadzeniu wojska do sali Rady — rzekł 
przewodniezący po ukraińsku. 

— Kto pan jesteś? — zawołał niemiecki 
dajtnant. x 

— Przewodniczący Rady centralnej, Hru- 
| gzewski. 

— A! Hruszewski. Tak, ale teraz. tylko 
ja tutaj rozkazuję — mówił porucznik, 

"Na sali panowała cisza. Żołnierze zeszli 
z podyum prezydyalnego i winięszałi się po- 
między ezłonków Rady. Przed każdym z 
obeenych stał niemiecki żołnierz z rewolwe- 
rem w ręku. Od czasu do czasu rozlegał si 
Chrzęst broni i odruchowe okrzyki lęku 
wśród _audytoryum. 

„= Towarzysze, zachowajcie, proszę, 8po- 
kój, — mówił Hruszew ski. 

Dowodząty lajtnant jął tymczasem gło. 

śno wywoływać: 
+  — Gdzie tn jest minister wojny Żukow- 
ski? Gdzie minister Kowalewski? Gdzie mi- 
nister spraw wewnętrznych Tkaczenko? 
"6 dzie dyrektor departamentu administra- 
cyjnego Gajewski? 

Milczenie, Komendant oddziału jeszcze 
raz głośno powżórzył zapytanie. Tkaczen- 
| ka, Zukowskiego i Kowalewskiego nie było 
F Da Bali, 

— Ja jestem tu — odezwał się Gajewski. 

Na rożkaz lajtanta otoczyli Gajewskiego 
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wyjmują ze złożonych rewolwerów patrony. 
Każdego z obecnych poddają następnie oso- 
bistej rewizyi, zapisują ich adresy i po ko- 
lei wyprowadzają do jednego z przyległych 
pokojów. Niebawem znaleźli się tu wszyscy 
czlonkowie Rady, otoczeni wieńcem niemie- 
ckich karabinów. Dziennikarzy puszczono 
wolno. 

Żołnierze rozbiegli się po całym gmachu, 
przeszukując wszystkie ubikacye. Rewizyę 
domową przeprowadzono również w mie- 
szkaniu Hruszewskiemo, które znajduje się 
w gmachu Radv. Odkryto i aresztowano 
ministra Lubińskiego. Aresztowanego mini- 
stra Gajewskiego wywieziono samochodem. 
Po przeszukaniu całego budynku pozwolił 
komendant niemiecki członkom Rady odejść 
do domu. Przed mieszkaniem Hruszewskie- 
go i u wejścia do sali obrad ustawiona zo- 
stała straż wojskowa. 

Przez cały czas trwania tych dramaty- 


-cznych scen gmach Rady otoczony był 


przez wojsko niemieckie. Przed bramą głó- 
wna stały karabiny maszynowe i pancer- 
ne samochody. 7 


Po nominacyi. 


Listę Rady Stanu, uzupełnioną nominata- 
mi, podaliśmy niedawno, dodając przy ka- 
żdym członku przynależność partyjną i kie- 
runek polityczny. Omawiając nominacye, 
przypomina „Kuryer Warszawski“, że cełóm 
ich było, według odezwy Rady Regencyj- 
nej, uzupełnić Radę Stanu tak, aby znala- 
zło się w niej przedstawicielstwo wszyst- 
kich warstw narodu, i wprowadzić ludzi, 
których należy wysłuchać ze wzgłędu na 
ich wiedzę i doświadczenie. Wynik nomi- 
nacyi ocenia przytoąćzony dziennik Kbezpar- 
tyjny jak następuje: 

„Mniej więcej połowa nominacyi przypa- 
dła w udziale osobom, dotychczas całkowi- 
cie nieznanym i nie widywanym na szer. 
szej, 4 nawet na miejscowej arenie publi- 
cznej, Z faktu tego nie chcemy, rozumie się, 
wyprowadzać wniosku, iż osoby te nie są 
uposażone w przymioty, kwalifikujące je do 
roli prawodawcy. Przeciwnie, wyrażamy 
przypuszczenie, że Rada Regencyjna do- 
brze zważyła, kogo powołuje do instytucyi, 
tak ważmej z tego względu, iż ma przygo- 
tować statut sejmowy i dokładnie zoryen- 
towała się w kwalifikacyach kandydatów. 
Muszą więc oni posiadać niezbędne uzdol. 
nienia, tę „wiedzę“ i to „doświadczenie*, o 
których mówiła odezwa, tylko że one nie 
miały dotąd sposobności ujawmiać sie, na 
zewnątrz. I właśnie Rada Stanu ma być tem 
pierwszem polem, na którem wymienieni 
nominaci będą mogli wykaząć się nie tylko 
z rączej ochoty do wypłynięcia na powierz- 
chnię życia publicznego, ale i z kwalifika- 
cyi po temu, zarówno moralnych, jak rze 
czowych. 


„Co się tyczy pozostałych nominatów, no- 


szących nazwiska mniej lub więcej znane 


w świecie działalności społecznej, polity- | 


cznej, a przynajmniej partyjnej, to zauwn- 
żymy, że tu, jak widać, o nominacyi roz- 
strzygały nadewszystko względy fizyonomii 
partyjno-politycznej, Rada Regencyjna wi- 
docznie zapragnęła mieć w Radzie Stanu 
wszystkie kierunki, wszystkie odcienie my- 
śli politycznej w kraju — z wyjątkiem, o- 
czywiście, lewicy radykalnej i demokracyi 
chrześcijańskiej, które się od wyborów od- 
sunęły, a nominacyi nie przyjęłyby — a po- 
nieważ wybory w sejmikach i Radach miej- 
skich dały wymik korzystny dla kierunku, 
wyobrażanego przez Koło międzypartyj- 
ne, przeto nominacya ogarnęła (naturalnie: 
dla równowagi) prawie wyłącznie przedsta- 
wieieli £ to czysto krańcowych, kierunku 


zwanego aktywistycznym. Tylko kilka osób | 


dostało się do Rady Stanu z racyi zajmowa- 
nych przez się stanowisk społecznych, lub 
z racyi posiadania cennych w ciele prawo- 
dawezem kwalifikacyi rzeczowych. 

„W tych warunkach trudno nam, TzOcz 
prosta, snuć przewidywania co do ówocno- 
ści prać konkretnych, jakie mogą się nasu- 
nąć Radzie Stanu. W szczególności trudno 
powiedzieć z jaką miarą komgetencyi Rada 
Stanu będzie rozważała np. niektóre ewen- 


żołnierze. Aresztowano go i wyprówadzono | tualne zagadnienia gospodarcze, a to wobec 


z sall. Porucznik usiłował wydobyć od Hru- 

szewskiego adresy nieobecnych ministrów, 
lecz nie otrzymał wcale odpowiedzi. 
k — A teraz — zawołał po rosyjsku — ka- 
ždy, kto ma przy sobie broń, ma ją na- 
frchmiast złożyć na stole prezydyalnym. 
Eto nie zastosuje sie do tego rozkazu, z0- 
tanie rozstrzelany. Rece Opuścić! 
Wszyscy opuścili*ręce. Do stołu podcho- 
dzi kilkanaście osób i składa przed Hru. 
 BZEWSEjm rewolwery. Żołnierze niemieccy 


faktu, że przedstawicieli tak niepospolicie 
ważnych gałęzi, jak przemysł I handel, nie 
widzimy tam prawie wcale. Kupiectwo re- 
prezentowane jest, jeśli się nie mylimy, wy. 
łącznie przez nominatów żydowskich, prze- 
mysłowi nominacya udzieliła jedynie dwa 
miejsca, rzemiosłom i bankowości po jednem 
miejscu. 

„Z tego stanu rzeczy mależałoby wnio- 
skować, że nasze koła rządowe przewidują 


sto polityczną. Z demniemaniem podobnem 
kłóciłby się wszakże program p. Steczko- 
wskiego, znany z deklaracyi wstępnej rzą- 
du i zawierający treść bardzo rzeczową pod 
względem ekonomicznym i społecznym. Le- 
piej więc z wszelkiemi domysłami powstrzy- 
mać się do czasu, poczekać na czyny. A to 
już wydaje nam, się niewątpliwem, że ogół 
nasz nie będzie sądził Rady Stanu według 
obecnych znamion i symptomatów, choćby 
one już były znamienne, lecz wyłącznie we- 
dług czynów. 

Tyle „Kuryer Warszawski“, którego u- 
miarkowana opinia trafia, jak się zdaje, w 
sedno rzeczy. Trudności, z jakiemi walczyła 
Rada Regencyjna przy mominowaniu, musia- 
ły być znaczne i niejedno na karb ich poło- 
żyć należy. Dostał się np. do Rady Stanu p. 
Władvsław Gizbert Studnicki, aczkolwiek 
była Tymczasowa Rada Stanu sama musia- 
ła go wykluczęć ze swego łona w dobrze 
pamiętnych okolicznościach. Nominacyę 
jego wytłomaczyć więc można tylko smutną 
koniecznością liczenia się z życzeniami — 
może żądaniami? — władzy okupacyjnej, 
której „wiedzę i doświadczenie* ma zape- 
wne w Radzie Stanu reprezentować. W 
przeciwnym razie trudnoby zgadnąć, co ma 
oznaczać ta nominacya. Nie mamy na my- 
Śli nawet kierunku politycznego, który p. 
Studnicki przedstawia, bo i ten mógłby mieć 
wyraz w Radzie Stau, gdyby był repre- 
zentowany poważnie. Tymczasem rzecz ma 
się przeciwnie, jak wiadomo. Nominacya ta 
jest więc dysonansem, który przymusem ko- 


|nieczności tylko można wytłomaczyć, a na- 


O ë ý 


wet w interesie powagi Rady Stanu wytło- 
maczyć trzeba. 


STANOWISKO NAROD. DEMOKRACYI. 


W Warszawie odbył się przed paru dnia- 
mi zjazd stronnictwa narodowo-lemokraty- 
cznego. Zajmowano się na nim głównie sto- 
sunkiem party do Rady Stanu. Uchwałono 
rezolucye nastepujące: 

1. ©złonkówie  demokracyi narodowej 
w Radzie Stanu nie złożą żadnej deklaracyi 
politycznej specyalnej. 

2. Stanowisko swe w Radzie Stanu demo- 
kracya narodowa uzgodnia ze stanowiskiem 
Kota międzypartyjnego. 

3. W razie, gdyby deklaracya rządu, albo 
stronnictw politycznych  aktywistycznych 
przesądzała przyszłe losy Polski, członkowie 
demokracyi narodowej w Radzie Stanu wy- 
atąpią z deklaracyą, w której podkreślą za- 
sadniczy swój program polityczny. 

4. Tworzenie wojska polskiego stronni- 
ctwo uważa za atrybut konieczny państwa, 
ale w ręku władz polskich. 

5. Zjazd uchwala poprzeć dążenie rządu 
polskiego do objęcia administracyi w kraju, 


a zwlaszcza przejęcia aprowizacyi Í uwol- 


nimia ludności od rekwiżycyi. 

f, Stronnictwo demokracyi narodowej nie 
c 'afe Rady Stanu za reprezentacvę ani na- 
sia. ani części kraju okupowanej nietylko 
ze wzelędn na wady ordynacyi i nominacyę 
emionków, lecz i dlatego, że brak w niej je- 
diero z Hecznych odłamów naszej opinii, mia- 
nowieje lewicy. Z tego wzgledu Rada Stann, 
zdaniem stronnictwa, nie jest władna do 
powziecia uchwał, przesądzających w sposób 
zasadniczy przyszłe losy Polski, natomiast 
gównem jej zadaniem powinno być opra- 
cowanie ustawy sejmowej i zwo- 
łanie sejmu na szerokich podstawach 
demokratveznych, a zanim to nastąpi Rada 
Stanu powinna załatwiać tyko te potrzeby 
tymczasowe, które wynikać bedą. zarówno 
z przejmowania różnych czynności państwa 
od władz okupacyjnych, jak i ze stosunków 
społecznych, ekonomicznych i innych. Dla 
poparcia tych spraw i programu, wvłożonćgo 
w poprzednich uchwałach, stronnictwo de- 
mokracyi narodowej zdecydowane jest wejść 
do Rady Stanu i w stosunku do wszelkich 
przedłożeń rządowych nie zachowa się 
bynajmniej zasadniczo opozy- 
cyjnie, ale rezerwuje sobie wobec rzadu 
politykę wolnej ręki, wyrażając się w po- 
pieraniu najusilniejszem tych punk- 
tów programu rządowego, które odpowiadają 
pogladom stronnietwa i równie uisilnem zwal- 
czanin tych, które się mu przeciwstawiają. 


Ongi... 


Święto Trzeciego Maja po raz trzeci ob- 
chodziła Warszawa jawnie i uroczyście, cho 
ciąż i teraz przeciwstawiają się mu różne, 
a dobrze znane trudności... Nazywa się je 
zwykle „wojennemi”, lecz istoty ich domy- 
Ślić się łatwo. Prasa korzysta jednak ze sps- 
sobności, aby przypomnieć „trudności“ in- 
ne, z jakiemi spotykał się obchód za rządów 


dla Rady Stanu działalność przeważnie czy- | policyjnej nahajki. W „Głosie* znajdujemy 
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parę takich wspomnień, które wiernie od- 
dają nastrój ówczesnych „obchodów, 
w 

Czy pamiętacie, jak to ongiś bywało? 
Może już niejeden z nas zapomniał... 

Było to w roku 1890-którymś. Od kilku 
dni krążyły po mieście prokiamacye. Nawo- 
ływały do manifestacyi, do zebrania się jak 
najtłumniej w Alejach Ujazdowskich. Pro- 
klamacye owe, znajdowane w puszkach od 
listów, elektryzowały młodzież, niepokoity 
starszych. „Kuryer Warszawski“ dokazywał 
cudów stylistycznych, by między wierszami 
przemycać wezwania do siedzenia w domu. 
Wszystko bowiem, co dotyczyło majowej 
rocznicy, było tak niecenzuralne, że prasie 
leralnej nie pozwalano nawet na jawne prze- 
ciwdziałanie, demonstracyom. Prawomyślny 
obywatel nie nowinien był nie o niej wie: 
dzieć i nie chcieć nic wiedzieć. Ale mł- 
dzież wiedziała. Nie było na to rady. 


LJ za 


Nadszedł wreszcie fatalny dzień. Obudził, 


się zwykły, powszedni ruch uliczny, ruch 
nie taki, jak teraz, ale tłumny, gorączkowy 
— ruch wielkiego przemysłu i żywego ha1- 
dlu, ruch, wciąż pieszemu grożący przcja- 
chaniem, jeśli się zbyt nie spieszył, prze: 
biegając z chodnika na chodnik. Ulicą ciy- 
gnęły nieskończone sznury dorożek: i wo- 
zów, naładowanych wysoko towarami; tram- 
waje konne wlokły się, zatrzymując się co 
chwila i nie przestając dzwonić wrżaskliwie; 
a na każdym rogu sterczał stójkowy x szą- 
blą w skórzanej pochwie i wypatrywał fur- 
mana, od którego dałoby się ściągnąć gro- 
szową łapówkę. 

Tego dnia jednak narożny samowładcea 
miał wygląd groźniejszy, niż zwykle. Ob- 
serwował przechodniów ze szczególną u: 
wagą i w każdej grupce, złożonej bodaj z 
trzech osób, gotów był widzieć zapowiedź 
„miateża'. 
Razojditieśl. Nie tołpi- 
tieś!... Stupaj dalsze... 

W cyrkułach czekali poukrywani kozacy. 
Niezliczona armia eywilrych szpiclów kre- 
ciła się po mieście; ale pozornie żadnych nie 
było przygotowań i dzień miał mieć — „po 
ukazu — wygląd, jak inne. 

Lecz około południa bocznice Alei Ujaz- 
dowskich coraz większy ożywiał ruch. Uli- 
ce, zazwyczaj obce wielkomiejskiemu gwa- 
rowi, po pańsku ciche-i spokojne — budziły 
z drzemki liczne kroki gromadkami i po- 
jedynczo spieszących studentów, młodyeu. 
świątecznie odzianych, rzemieślników, pa- 
nien z „uniwersytetu latającego"... Gdzie - 
niegdzie zauważyłeś jakiego starszego męż- 
czyznę w przyniszczonym  odzieniu ideali- 
sty i.z zaniedbaną koafiurą opozycyjnego 
publicysty. 

„Kapliczkę* w Botanicznym otoczył tuz 
milczący. 

Stali. 

Na przemówienie nikt się nie odważał, 
Ale, zresztą, poco tu były słowa? Serca tłu- 
kły w rytm jeden; wszyscy m” ` jedno, 
wiedzieli jedno i od żadnego m nie do 
wiedzieliby się niczego więcej. 

Pe chwili wysunęła się mło?» osoba w 
powłóczystej sukni, podobna do Grottge- 
rowskiego geniusza i złożyła na z*smi pęk 
kwiatów. Ktoś poszedł za jej przy sładem. 

Posypały się kwiaty. 

I cicho, bardzo cicho z kilku niersi wy- 
rwałv się tony hymnu. 

Wtem — zamieszanie, wrzawa... 

— Kozacy! 

— Gdzie?... 

— Ogród zamknięty!... 

— W Alejach aresztują. 

— Rozchodzić się, rozchodzić... 


Przez Nowy Świat do póznej nocy cią- | 


gnęły gromadki aresztowanych. 

Ministerstwo Oświaty wydało okólnik, w 
którym poleca we wszystkich szkołach ob- 
chodzić rocznicę 3 maja jak najuroczyściej, 
by w pamieć młodzieży wbić znaczenie te- 
go wiekopomnego święta. 

Hej, mimowoli nasuwa się na pamiać 
wspomnienie tego, jakeśmy rocznicę tę oh- 
chodzili w latach dziewięćdziesiątych, za 
czasów najsroższych represyi Apuchtina. 

Byłem w piątej klasie, gdy na potaj» 
mnym wykładzie historyi nauczyciel, młody 
student, dziś już nieżyjący, ze wzruszeniem 
oznajmił nam o rocznicy i zarazem wyjaśnił 
jej znaczenie. 

Gromadka nasza postanowiła obchodzić ją 
uroczyście. Zebraliśmy się w kilkunastu o 
7 w katedrze św. Jana. Tam, ku wielkiemu 
zdumieniu kumoszek, trącających się łok- 
ciami i szepeących: „Widzicie, to dziś ga- 
lówka”, — wysłuchaliśmy nabożniej Mszy 
św., poczem udaliśmy się do gimnazyum. 

Tam zauważyliśmy pewne podniecienie 
wśród nauczycieli, którzy podejrzliwie pa- 


20 fen. | CENY OGŁOSZEN 


Za Granicą, w Niemczech i ziemiach | 
zez Niemcy okupowanych 


-. |łoby miłem dla Watykanu, gdyby te zx 


Zwyczajne (ra wiorzz petit. lub Jogo miejsce) K -—"'38 
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trzeli na wszystkich uczniów klas starszych, 
a zwłaszcza na naszą gromadkę, wędrującą 
w ordynku. 

Pierwsze trzy lekćye przeszły spokojnie, 
lecz w czasie wielkiej pauzy, kolega Wolski, 
zapalony entuzyasta, zerwał się z miejsca, 
podbiegł do tablicy, i wypisawszy na niej 
wielkiemi literami: 

„Niech żyje konstytucya 8 maja!“ — rzekł * 
wzruszonyvm głosem: 

— Koledzy, dziś święcimy wielką rocz- 
nicę konstytucyi 8 maja. Uczcijmy ją uda- 
niem się gromadnem do Ogrodu Botaniez: 
nego, by tam.. 

Nie danem nam było jednak  posłyszeć 
projektu jego, a szczególnie urzeczywistnić 
go, gdyż w tej chwili ukazała się w drzwiach 
chuda, o złej, jakby wiecznie coś wietrząc >; 
twarzy, postać inspektora Sokołowa, który 
zmierzywszy nas grożnem spojrzeniem, 22: 
wołał po rosyjsku: 

— (o to znaczy. Co to za zbiegowisko?... 
"Wolski, dlaczego mówisz po polsku?... 

Wtem wzrok jego padł na tablicę i ujrzał 
WE = napis. Zaczerwienił się cały i huk- 
nal : 

— (o to znaczy? Buntl.. Wolski, tłó- 
macz Bię!... 

A Wolski, spokojnie, odpowiedział: 

— Nie, to tylko my święcimy rocznicą 
Konstytucyi trzeciego maja... 

— Wszyscy zostaniecie w karcerze, dii 
wieczora... Wolski do kancelaryi.. ja wan 
pokażę Konstytucyę!... buntowszczyki!... 

I zaperzony wybiegł z klasy... 

I dnia tego zamiast wycieczką do Bofa- 
niki, obchodziliśmy rocznicę 8 maja parogn- 
dzinnem siedzeniem w kozie... Wołski wyda- 
lony został natychmiast, a w dwa dni poteri 
poszło za nim paru najzdolniejszych i naj- 
bardziej indywidualnie rozwiniętych kols- 
gów, nie mogacyoh przytem okupić się dy 
rektorowi i inspektorowi. Wszyscy otrzy- 
mali „wiloze“ bilety, udaremniające im 
naukę w innych zakładach naukowych. 

Ten sam los spotkał cały szereg kolegów 
z innych klas, a nawet i jednego z wst-n- 
niaków, który na zapytanie inspektora, dla- 
czego się spóźnił, odrzekł naiwnie: 

— A bo tò dziś rocznica Konstytucyj... 
Byłem z siostrą w kościele. 

Tak nas uczono patryótyzmu i czczenia 
pamiątek... 


Le spraw kościelno - politycznych. 


(Majaczenia berlińskiego polityka. — W poszuki. 
waniu winnych. — Wojowniczy katolicyzm. — Ko- 
mentarz do noty Papieża. — Litwa. — Bombar- 
dowanie otwartych miast. — List kardynała 

Amette. — Komentarze.) `~ 


Jakie pojęcia mają niektórzy aneksyoni. 
ści o katolicyzmie, świadczy dobitnie artv- 
kuł jakiegoś polityka z berl. „„Taegl. Rund- 
schau“ (51). Polityk ów, nawiązując do fa- 
ktu, że w maju mija 800 lat od wybuchu 
30-letniej wojny, która zrujnowała Niemcy, 
usiłuje udowodnić, jak to średniowieczna 
„katolicka konfessyjna polityka” i teraz je- 
szcze chce swą wolę narzucać światu. „Cor- 
pus evangelicorum* wyzbył się dawnych 
swych zasad w polityce, inaczej katolicyzm. 
Międzynarodową (jego) organizacya, ze 
swym międzynarodowym zwierzchnikiem w 
Rzymie, stosownie do swego założenia“ nie 
może zrezygnować ze swych dążeń i chcia- 
łaby narodom niejako „wcisnąć swą forme 
religijną". Katolicyzm nie może wyrzec się 
swej wojowniczości. Pod jego to naciskiem. 
przeprowadzono ustawowo za Bethmanna- 
Hollwega zupełną wolność dla Jeznitów, po- 
tem gdy zażądano równości w kierowaniu 
państwem, xzyskali katolicy, czego pra- 
gnęli (hr. Hertling został kanclerzem, a ka- 
tolicki Bawar sekretarzem stanu), potem 
wystąpili z nowemi żądaniami eo do szko- 
ły. Ale to dopiero początek boleści! Najcgor. 
sze to, że w XX w. chcą katolicy prowadzić 


politykę wyznaniowa i na zewva:z. a 10 
już wprost grozi sile Niemiec. Cèv z powo- 
du zwycięstw nad Rosva wy'aria sie kwe- 


stya „ukrainnych (1) narodów”, Prem wsi- 
rzył zaraz „korporacyę dla spraw wseia- 
dnich', do której powołana nato? 
członków kuryi, a Papież sam został żel 
przewodniczącym. Chodzi bowiem o worse 
rzeczy. Toż jest dążność, by z rosvje io » 
chaosu powołać do życia dwa nowe „x © 
lickie państwa — Polskę i Litwę. Nio bv- 


włączono do Rzeszy, tam już centrum je ; 
„decydującym języczkiem u politycznej wa 
gi“, ale „utworzenie nowych, o ile możliwe, 


zupełnie ka państw, 
to jest ponętna en p 

Albo taka nota Pap! i falo zro- 
zumiano! Przytącza się część 


g- | - „GŁOS NARODU! s dnia 7 Maja 1918 roù, 
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gdzie jest mowa o miłości bliźniego i peje.| U nas przygotowano się do wystawienia w 
dnaniu, a zapomina się o 2 częci, w której | miarę środków. Byy one skromne, lecz wy- 
Papież zupełnie w duchu *redniowiecza, ,;żą- | kwintne. Scenę otoezono splotami drutów kol- 
da od nas (Niemców) <z ło wyznaniowej |czastych w deseń wiedeńskiej secesyi, oraz 0- 
polityki i daje nam wyrażne wskazówki co | szałowano witraże maryackie tarcicami na su- 
do wydania i samodzielności t. zw. katol. jrowo (styl Polskiej Sztuki Nicheblowanej). Zaj- 
państw Belgii, Polski i Litwy“. Przykładem, j mująca sztuka obiituje w sceny naprzemian 
jak to uprawia się politykę wyznaniową, | pogodne i wstrząsające. Do pierwszych należy 
jest Litwa, Kraj ten z ludnością mieszaną, j 2p. wizyta hr. Zeppelina w Loadynie, obrazek 
gdzie jest „obea połska wamtwa”, gdzie |z życia domowego Anglii (powtarzany na ogól- 
jest 30 procent niekatolików stawia się pod | ne żądanis). De: drugich: pożegnanie Teka Quar- 
. opiekę jedynego katolickiego biskupa i two- geldufta, saniteta, z teściem, dostawcą wojen- 
rzy się „katoliekie* państwo, któremu przy- | ym, scena pełna napięcia aj La ay = age I dkat wi 

naje si tnrałne* prawo, obramia sobię | scenizowana według pożegnania Hektora z Am | arof, Drężdzikoweliego i ks. prof. S ana się rozpoczęła, można obserwować na dre- 
*katelidniego” księcia Jedynie mądry spo- |dromachą. Oryginalne są sceny w t zw. Salon] Be więspiókydoniK"AEE a pa bę w dze przylegającej do teatru im. Słowackiego, 


wyglądają niecierpłiwis wyzwołenia i| 1876; Zięcik Micha, szereg. 1 pp., ur. 1892. 
sób: peddanie Litwy pod suwerenność nio- mikach, gdzie nieproszeni goście przychodzą żyć liczne uchwały i rezolucye, uchwalene na j obok plant, służącej zresztą do zwykłej komm- 
| 


publiczność radaby doczekać się pięknego ich} Ponieważ rodziny wyżej wymienionych osób 
widoku około ładnej ziełonej wyspeki na zwier- | w drodze urzędowych poszukiwań odnaleźć nie 
ciadła wody, która nie będzis już w ziemię „u- | zdołano, magistrat wsywa żony, oraz najblił- 
ciekać". szych krewnych tych osób, by sią we własnym 
DEPUTACYA KRAK, KOŁA T. N. S. W. interesie (celem podniestenia roszczeń o usta- 
U WICEPREZ. ZOLLA, W niedzielę udała się | Owe zaopatrzenia, względzie wsparcia) zgło- 
deputacya Krak. Koła T. N. 8. W., złożona z |SU7 osobiście w biurze m. Urzędu Opieki spo- 
prezesa prof. U. Jag. Igo. Chrzanowskiego, wi. | $0729] nad inwalidami, wdowami i „Słerotami 
ceprozesa prof. Marcinkowskiego, prof. Szafłar. | PO poległych na wojnie, przy placu WW. Świę- 
skiego i z członków Zarządu Konsumu pro. | YCh 1. 1, II p, w godzinach urzędowych. 
tosorów Tow. Naucz, Szkół Wyż. prof. Bielaka, | JESZCZE ROWERY. Piszą nam: Odkąd wic- 


mieckiegy cesarza odrzuca się dłatego, że | 2 armatami, % uprzejmie gospodynie witają ich sobotniem posiedzeniu członków Koala. Spra. | TEAcyi wozowej i pieszej, wielu młodych ro- 
cn nie jest katolikiem. PaBityk z „TD e | gorącą wodą. tare dotyczą maaprowizowania Kon. | wzystów, ćwiczących się tam w jeździe i wy- 
Rundechau: gram, w aw zdobyć kes] Na maszej wsłowni zastosowano ze szczegól- AMO) NE deki Bo konujących rozmaite ewolucye, mimo, że tor 
takiej wyznaniowej polityce, bo  jeżeliby r i powadzeniem ań Paa Ra ga =. żyźmianego, skrócenia usuki szkolnej w czer:- | 7X Te jest welodromom, lecz zwykłą ulicy 
aa” Aj R o z lego zrłaczeza przybrane nga i r a j| w przez wzgląd na katastrefsine braki apro- | s aera yeri dze RÓ. R 
mac a sj 6 CZAKRY, | è mA te / A E 
hemari nieszczęsną wojnę S0 uait. — | damskiej garderoby. Nowy sposób przerobienia 
Cały artykuł ber, polityka, te istry zbiór budki suilera na przyczółek nrostowy z silny- 
o; 2 Kiń + mi reflektorami, rozwiązuje świetnia problem : śą A malui , ; 
„i B bredni, e których jedna gorsra oświetlenia aktorów ke dożu. Gbraz „Roty E adi: Ereto Eremzych SE str ER NARRACJA Rye 
drug i biera przytem niezwykłego efektu malar- | 7, ZTAOmyen © m e w | wria teatralna. Należałoby b 5 - 
centrom nrzytacza 3 dokumenta w| 7, perns 296%: iikiszych czasów. Po przabóć wnia teatralna. X oby bezwarunkowe za 
rgan przytacza skiego, głównie przy prszczauiu światła krwa- s efotnieje 5 eni Nóż 2g PE. bramki, aby droga ta publiczna służyła dalej 
i dE 3, za welodrom, w Paryżu krakowskim Są 033- 
bne aleje, przenaczone na tem cał, gdzie pu- 
bliczność nie ma wstępu, nie niepokoł rowe- 


wizacyi, w jakich niemal cala młodzież pozn- opanowania drogi przez mknące w obie strony 
staje i grona nauczycielskie. Chedziłoby o to, | "OYeTF, Przez ciągłe ich wymijanie się, orz 
aby przez pozostawienie szkołe walesgo czas t, | m9 lub więcej udatne ewelucye sportowców. 


sprawie bombardowania otwartych miast na wózki doc 
terenie zachodnim, które — juz sądzi „|  Akcya odbywa się w znacznej części mimiez- 
nyeye tlają a e p « rj : w m Jan nie, dzięki czemu zyskują na wyrazistości WA- 
słasziość, , Arey ił ra ke niejsze ben mots, jake to: „Pardon! „Ruki 
Amette doniósł kard. Gaspari (w lipcu 1917) | w wierch!” i t. p. 
o boleszem wrażenia, j ikio na Ojca, poi Kostyumy przechodzą urozmaiceniem wszyst- 
czyniły sę A Task. = ko, co dotychczas bywało. Niektóre były for- 
wim, uszkodzeniu kościołów itd. Kard. 86- | nama rewelacyą, jak n. p. kozak Nikita Aka- 
kretarz stanu zawiadamia kw. arcybiskup %, |kiewicz Wodkochlajew, w, sukni balowej pani 
„ie Jego Świątobliwość pamiętając nc] meeenasowej Pomeranzowcj z Bochni. Nie- 
ką gorliwość i wyjątkowy takt, z wama ć mniejszym sukcesem cieszyli się jeńcy albańscy 
Eminancya tak CZĘSSO pomagał e aA tylko z-kołczykami w prawem uchu i z kryp- 
życzenia, Ojea Sw., prosi W. Eminencyę, by | ciem na lewej nodze. í 
w sposób jaki się wyda najodpowieśniejszy Zespół jest karny i zgrany, mimo trudności 
przedstawi sządowi Pw F Ów” by reżyserskich, nzstręczających się przez udział 
4 oszczędzano ' miejsca kultu“ Ha Kard. od- olbrzymich mas. Role solowe były n nas w naj- 
pisał sekretarzowi stanu, że zastosował Się | epęzych rękach. , 
do życzeń Ojca św. l uzyskał od rządu re- Na plan pierwszy, wybiła się sopranistka ber- 
publiki zapewnienie, iż zlecono lotnikom |jiyska, p. Berta Dick, oraz tenor opery wie- 
oszczędzać świątynie i ogramiczać ataki | qeńskiej, p. M. Oerser von Skoda. Chórem ka- 
tylko do- obiektów militarnych. Przy tejirabinów maszynowych i zwykłych kierowali 
sposobności podkreśla kard. Amette dwa naprzemien pp. Manlicher i Mauser. 
punkty: 1-mo że nie byłoby = BA| Bardzo urozmaicony. był balet. Jako prima 
otwarte miasta, gdyby Niemcy nie Dyk za- | baerina wystąpiła p. Brotkarte, z baletu ber- sceny. Obie powtórzone będą jutro wiecz y ZEW A 5 ? 
BA BA A f ap: A á E Ł © ać ; sceny. i OTZOŁ : e - | Siostr ; rdg ledzajsc b 
częji i nie wywołali sami represaltów; 2-00 | Jińskiego, oraz nasze bosonogie tancerki p. D. | Dzisiaj a ski po raz dziesiąty cieszący se > iostty Miłosierdzia, odwiedzające ubogich w 
że „szkody wyrz adzone _ kościołem NIEMIE- | Rożyzna i T.: Aryfa. Ta ostatnia wprost niezró- niesłabnącem powodzeniem „Orfeusz w piekle“ |o łaskawe przysyłanie starej biedzwy: 4 odzieży: 
ckim, nie mogą nawet iść w ję Ę FE. wnang w skokach wzwyż. Szczególny pokłask | z pp. Miłowską, Zimajer, Harasimowicz, Mille-| dla małego schroniska ubogich. Starurzki i 
systematycznem miszezenjem katedr W AI-|zyskąła pantomina baletowa „Pod trafiką", rem, Lelewiczem i Kalinowskim w rolach głó- | dzieci potrzebują bardzo takowej, a w obe- 
ras, Soissons, Saint Quenlin i ciosami, ja- | czyji zbiorowy masaż wszystkich płci, wieków wych. s a , Hird ciężkich zakłócać kom naci 
kie cigle zadają bateire w Bheime że | tenów. Największym sukcesem jednak cieszył | jutro po połniduiu „Królowa. przedmieścia" | Adres: Siostra Zofia od ubogich; Siostra Mito- 
żadnej militarrej konieczności, „Jak mię je” |sią świetnie zaaranżowany polonez na rękach |K_ Krymłowskiego. ieakik Ew. Waranka 8. 
szcze przed kiku „Inismi zapewniał entl |j głowie polityków galicyjskich, ewakuowanych WIECZÓR B ASNI I ŚMIECHU. Dnia 30 kwie-! Pi e: 
godny kard. Lncon > Kard. Gasparri podzię- do obszerniejszego terenu wojennego. Ray sail Kina Nowo eM odb st dó saa WW "r i 
kowtwszy arcybiskepowi w imienin Ojcx| Olbrzymie powodzenie, jakiem cieszy się ta! 7 s R À Z Polski ł ze świata. 
[i 


przyrzekł poddać uwadze przedłożone sprawy 
czynnikom miarodajnym. » 
, Z TEATRU M. SŁOWACKIEGO komuni- | estów, i nie jest też przez nich najeżdżaną. 
<ują nam: Dzisiaj we wtorek, T b. m, po mia]  SKAUCI KRAKOWSCY DLA SKAUTÓW 
ósmy ciesząca się olbrzymiem powodzeniem CHEŁKMSKICH. krak, drużyn ekoa: 
świetna komedya T. Rittnera — „Lato“ z P. | towych Wie aga 3 3 
Solską-Grosserową, Kosmowską, Czaplińską, PWYCRZYAEA dugi duzi 
ray spi iy pz Feldaxnem, We- placówkom oświatowym, zagrożonych złe 4. 
eson Sa a głównych. M zaprowadziła w swoich szeregach stały poda- 
„Jutro z racyt święta dwa przedstawienia: PO | tak miesięczny. Pierwsza zbiórka miesięczna 
południu „Murzyn“. Szaniawskiego, wieczorem | dała 80 koron. Kwotę składać będą skauci 
„Ksiądz Marek“ Słowackiego z p. Sosnowskim | krak, co miesiąc w Zarządzie Głównym T. 8. L. 
w kręacyi tytułowej. j z przeznaczeniem na wpisy szkolne dla skan- 
We czwartek, 9 b. m., wraca na afisz POPO- | tów polskich w Chełmie. 
łudniowy zawsze mile witana „Moralność pani| Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya are- 
Dulskiej“ G. Zapolskiej z p. Czarnecką jako | ztowała Anne Nowińską, lat 30, która była 
Dulską, a Żarskim w roli Zbyszka. + zajętą w przedsiębiorstwie gastronomicznem p. 
Z TEATRU LUDOWEGO komunikują nam: |$, D. i przez czas dłuższy dopuszczała się kra- 
Dzisiaj po połądniu po raz drugk „Majster ijdzięży wiktuałów i napoi. Szkoda, zmądzona 
czeladnik" J. Korzeniowskiego i „Ożeniś Się | przez nią, jak ją ocenia poszkodowany, wynosi 
nie mogę“ Al. hr. Fredry, które to sztuki z ta- | kilkanaście tvsteey koron. 
kim sukcesem weszły na afiżz naszej drugiej|j O ODZIEŻ ! FIELIZNĘ DLA UBOGICH. 


łeczeństwa, by przyjść s pomocą finansową 


Krakowie, upraszają dobroczynną publiczność 


św. za gorliwość, doniósł mu, że muncyatura | sztuka, pozwala sądzić, że dłuższy czas jesz- | yoaśni i śmiechu dia dzieci i KA je O PEJZAŻ W NOWOTARSZCZYŹNIE. Pani 
mosachijaka, której Ojeiec św. polecił zająć |cze utrzyma się ona na afiszu biatetynowym. dewszystkicm w Ppa onsje star. EDCA Uznańska z Szaflar nadsyła nam nastę- 
się sprawą katedry w Saint Quentin, prze- Stefan Nowkiskł, |30%% Program, który tak dzieīom, Ja een |Pulate uwagi: W „Gazecie Podhalańskiej" wy- 

szym zgotował miłe chwile. Dzieci z zajęciem | („am bardzo sympatyczny artykuł, nawo 


stała z polecenia rządu niem. sprawazdania 
jący do szanowania drzew przydrożnych Oby 


A E = matt ucz o NEC) E Ta UEE= TWITTER A vo > S 3 > 34 © 
M armii i fotografie, vw których wynika, że az rzeczy a RE de- 
sprzwcą szkód są sami Francnzi. Po przyto- H R o > f KA m. Seit m łaa sr na = m: z. 
czeniu tych faktów Gochodzi kołońska een- da Pieńkowakiej i Janusza Kołowskiege, arty- |. „yl Przybywswy do Nowotarszczyzny przed 
trowa eta do wniosku, ża te, eo „pan |] ; stów dramatycznych lub pagadanki e morm, 

Gard AA mełte piszł” o rozpoczęciu bom.||. WTOREK ubarwionej 30 kolotami świetlnymi Podnieść 
barowaniz przez Niemców“, „nia adpowis- Wschód słańca o godz. 508 r. | uależy pedagogiczne znaczenie tych wiaczorów, 
da wdzie”, gd Ż faktycznie początek dali 7 . Zachód ,„ „ Tog w.| które cieszą się również uznaniem wśród rodzi- 

"abh uated eT sł. . | ców i sfer szkolnych, gdyż odciągają dzieci od 
ię ho - Or G AS hy ! Długość dnia godz, 15 m. 00. | ;-zdlrowych tematów „kina“; łzsżtałcą ich pa- 
lAmette* można nawet przytoczyć świąde- | Benedykta i- A a i LA aa traii 

Je vzorów, p. Zofii Rogoszównej, artystom drama- 

Z miąsia. |tycznym p. J. Regosz Pieńkowskiej i Januszo- MB AE kaai 

MĄKA NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Brak aA wi Koztowskiemu należy stę też pełne. uznanie. piany z ża Ea a waże Ryo 
inionych-artykntów młynarskich p A UFNY I WDZIĘCZNY PTASZEK, l Jeden |parego: podołmo poszedł na styliszą do łopat, | 
magistratowi na rozdzielenie przypadających |z przyjaciół naszego pisma donosi nam: Na) potrzebnych dróżnikowi. Czy Wydział krajowy 
racyj między całą ludność miasta. W bieżącym | wiosnę z. r. przechodząc koło' kiosku z wodą | nie wyznacza funduszu na narzedzia potrzebne 
tygodniu otrzymają tylko ci konsumenci racye, | sodową przy pomniku Straszewskiego na plan-| do utrzymania gościica? Górale, tak przecież 
którzy posiadają prawo poboru b o- tach, zauważyłem, Że z pobliskiego drzewa obyci = świecie, nie widzą, że dzięki ich tępie- 
nów. Mąkę wydawać będą tylko sklepy miej | zleciała zięba, siadła na stole kioska i zbierała pig drzew nasza okolica, szczodrze przez natu 
skie od czwartku 9 b. m. w dotychczasowej | okruszyny ciast tuż przy ręce bufetowej, któ- | ro wpesążona, zaczyna robić wrażenia pustki 


przeszło 40 laty, starałam się obaadziś drogi 
alejami. Różne nieckrzesane indywidua, któ- 
rym czyni przyjemność niszczenie cudzej pracy, 
żamały młode drzewka, tak, że pomimo wysił- 
ków brakuje dużo drzew w alei. W ostatnich 
czasach, może pod wpływem zdziczenia wojen- 
nego, daje się znowu zauważyć tępicielstwo 
drzew. Przesziego roku padł pod siekierą 50- 


etwa Francuza George Pacy, który w Eclair 
imicyvatywę bombardowania przyznaje en- 
tencie, wreszcie, że „niemiecki urzędowy 
materyal przytoczony w liście papieskim“ 
zbija ..niewłaściwe przedstawienie” arcyb. 
paryskiego. Co do Rheims, to — jak zazna- 
cza cytowana gazeta — „niemiecka naczeł- 
ma komenda, by położyć kres sząlonemu o- 
strzełwaniu Laon, z ciężkiem serce musia- 
ła zdecydować się na skierowanie ognia na 
Rheims“. 

„Koeln. Volksztg“ sądzi, że takie p" zaniem legitymacyi na pobór mąki, oraz bonów. |z pytaniem do tufetowej i otrzymałem wy - | Trzeba, śby caly - ogół przejął aiaa 
RIC mi) dee 4 zk, "A modę) Cenę mąki ustanowiono na 8 koron za 1 kg. | śnienie, że zięba fa parę razy dziemmie ją tak kiedy Pan "Bóg dał nam taki śliczny daruj, te 
miało dobry skutek" przynajmniej u neutral: | zatem za 25 dkg. konsumenci zapłacą gotówką | qawiedza, a raz w zeszłyła jószczo roku przy- | każdy powinien gtazać się uwydatnić czar na. | 


nych narodów. Peem. |4 kor4 oraz bonami 1 kor. We czwartek 9 b. m. | leciała nawet z całą gromadką swego gniazda z kicuzństu laty tylko szczęśliwsmu.| 

z SEA ama *trzymają raeye konsumenci z poniedziałka | wywiedzionego drobiazgu po przysmaki, jakby | zbšegowi okoliczności, udalo sią ocalić. ggiery" 

MAŁY FELIETON. | i wtorku, w piatek 10 b. m. ze środy i czwartku, | chciała zaprezentować swą rodzinę: „Obecnie parożetletnie jesiony w d Brafhirskim 

4 lw sobożą 1i b. m. zpiątku, Oraz di, którzy | na wiosnę znowu  zięba bisik odwieńza, gdy (led samym geiciúcem. dytrekcya telegrafów 

Z teatru wojny. | z żzadadnionych powodów w oznaczon; m dniu | zaś przez dwa dni kiosk był zaskujęty, 71 | „a pładaja shimgan telegraf do Zakupànego. Ro- 

i 3 racyi otrzymać nie mogli. raz rane po otwarciu zióba przyleciaja i usia- botniey, znajiiując, że komuy zawadzają dra- : s 
(Recenzya z najówieższej premiery). Ponieważ tylko sklepy miejskie mąkę bę jdła bufetowej na złowie, świagocye radośnie. | tom, zabierali się do ścinaniw drzew; tylko mo- | U03i szkoły e. Nanczyciełe po” 

(Wo. * — Tragifarsa w 4-eeh rocznych zktach | e wydawały, przydziela się odbiorców za skle- | Świadczy to, że piaszyna po powrocie z 72- 


że ©.) ami i takcami przez Aresa i B. Azesa). | pów rejonowych w następający sposób: Odbior- | morskiej podróży pamięta swą życziiwą dobri- starostwa, do którego udalum się © pomos 


W najnowszym zeszycie „Masek“! ców sklepu rejonowego Sachsa da sklepu miej | gziejkę i z całą ufnością, nie obawiując sią | wstrzymały ten czyn barbarzyński. Kto ma po- bli, nagrobków i pomników auszfeh wiel- 


znajdńjemy pod powyższym tytułem |Nr XV, ul. Krakowska; odbiorców Sklepu Te- | zdrady, zbliża się do niej po okriuszyny. |, eżacie lokalnego  patryotyzmu, czuje snuttek. 
wyborną grożeską, pióra p. Steżana |jonowego Neumarkta do sklepu miej. Nr XIM,| pQLEGLI ŻOŁNIERZE KRAKOWSCY. ita. |; upokorzenie, wyobrażając sobie, co myślą © 


Nowińskiego, ul. Skałeczna; odbiorców sklepu. rejonowego | ejstrat komunikuje: W ewidencyi krak. miej- | tas mieszkańcy innych dzielnie Polski i obey, 
Sztuka: jest senracyą repertuaru Światowego. | Bienenfelda do sklepu miej. Nr: XVI, ul. Wielo- skiego Urzędu Opieki społecznej nad inwalida. | gdy jadą automobilem do Zakopanego i patrzą 
Grana bywa w całej Europie, Azyi, Afryce i na | pole; odbiorców sklepu rejon. Bierowskiej do mi, wdowami i sierotami po poległych | na nasz gościniec, którego jedyną ozdobą gāzto- 
wyspach Geeznu Spokojnego. Wędrowne trupy | sklepu miej. Ńr VII, ul. Kościuszki; odbiorców na wojnie, są następujące osoky ' przynsie- | niegdzie mniej lub więcej koślawa. wierzba. 
wystawiają ją bardzo pomysłowe na morza i|sklepu rejon. Piszczka do sklepu miej. Ne XX, |znę do Krakowa lub tu dawniej zamieszkałe, | W krajach cywilizowanych panuje tak wielkie 
w powietrzu. Zainteresowanie wznaga wielce |ul. Długa; odbiorców sklepu rejon. Zapartowej | które, według nadsyłanych urzędowych wyka- | poszanowanie drzew, że np. we Frzneyl mini- 
tajemnica otaczająca osoby antorów. Pewna | do sklepu miej. Nr XXH, ul. Grzegórzecka; 0- | zówy, zmarły w czagie służby wojskowej: Augu- |ster niema prawa zarządzić wycięcia drzewa 
monotómiość keyi i poruszanie tematów eko-| biorców sklepu rejon. Sikorowej da sklepu miej. styn Stan., kapral 13 pp, ur. 1891; Bieleń Sia-| w miejscu. publicznem i trzeba nato uchwały 
nomieznyca wskazywałyby na ich sugiełakie |Nr XI, pl. Matejki; odbiorców sklepu rejon. | nistaw, szeregowiec 18 pp., ur. 1897; Bechnik | parlamentu. U nas ciemny i chciwy dróżnik. 
pochodzenie, ctłuć anów oryginalny peeudenim | Strzełeckiej do sklepu miej. Nr XI, plac Matej- f Wiad., szeregowiee 15 pp, ur. 1890; Czuruś |lub inny jakiś podrzędny funkcyonaryusz jest 
drugiego zdaje stę wskazywać, że autor uro- |ki; odbiorców sklepu rejon. Finkelsteinowej dO | Stan., szeregowiec oddziału autom., ur. "1898; | panem wszechwiadnym krajobrazu podtatrzań- 
dził się na tutejszym Kazimierzu, Obaj jednak | sklepu miej. Nr IX, ul. Kalwaryjska ed litery | Fras Andrzej, posp. 42 baonu posp. msz., ur. skiego. 
autorzy ukrywają się tak dyskretuńe, że nawet | A—K; odbiorców sklepu rejon. Finkęlsteinowej | 1804; Gajach Piotr, szerg. 18 pp., wr. 1895;) SPRZEDAŻ LASÓW OBIDOWSKICH. Jak 
najbieglejsi dypiomąci czarnogórscy, smi tatej- | do sklepu miej. Nr XXI, ul. Kałwaryjska od. H- | Gzłka Józef, st. żołnierz 15 pp. ur. 1888; Hoj-| donosi „Gazeta Podhalańska",  pełnomoenik 
szy pies policyjny „Poziomka“ nie zdołał ieh|tery L—Z. da Marcin, szereg. 16 -p. strzelców, ur. 1800; | właściciela Obidowej Tietzego z Prus, p. Michał 
jescze zdemaskować i oddać... zasłużeneej|j ROBOTY WIOSENNE NA PLANTACH po-| Jęqrzejowski Hipolit, jednor. ochotnik 8 pp,; | Kablak, rozpoczął parcelacyę lasów dóbr tabu- 
chwale. stępiją w dość powołnem tempie z powodu | K]ejn Roman, żołnierz 2 p. artyłeryj, ur. 1396; | larnych Obidowa. Znaczniejszą część za 220 ty- 
Sztnka została już przetłumaczona na w3zy- braku robotników. Np. sadzawka. obok weg | Kleta Bolesław, st. żołnierz 16 pp.; Korta 4 sięcy korox kupiła gmina Klikuszowa dnia 29 
stkio języki, żargony, gwary I narzecza. Naj- Basztowej już przod, porn tygodniami została | custyn, szereg. 18 pp., Ur. 1895; Kudłań Feliks, | u. m., z innemi gminami toczą się układy i jest 
oryginalniej wypadła w serbskim 1 dębnickim. | Oczyszczona po miiesiącach zimowych. Szereg | szereg. 13 baonu strzeidów, ur. 1890; Łukasze- | nadzieja, że te gminy we własnym interesie 
„Sceny zagraniczna wystawiły ją bardzo efekto- | dni wszakże upłynął, zanim zdołano nająć mu | wicz Jan, szer. 56 pp, ur. 1877; Michalski Ka- | przystąpią do kupna. Proboszcz Klikuszowej, 
wnie, w Belgii naprzykąd przyjęto w dekora- | tarzy do zacementowania szerokich szpar w |zimierz, plutonowy 138 baonu strzelców, ur.jks. Stach, ma niemałą zaślugę, ił w swojej pa- 
* eyach styl zgliszczowy przy bezbólesnem za. | dnie betonowem sadzawki; gdy to już wyko. |1897; Pabian Karol, szer. 16 pp, strzelców, ur. |rafit podniósł i przeprowadził wraz z zapobie- 
stosowania stylizowanych zasłon z gazów du-| hano, napełni mo ją wodą, lecz pozostały w | 1891; Potulski Józef, szereg. 13 pp., ur. 1874; | gliwym urzędem gminnym tę ważną sprawę. 
szących. Harmonizuje to świetnie z lekkim na- | batonie otwory, któremi w krótkim czasie wo. Sender Ign., szereg. 18 pp., ur. 1878; Strumiń-| NAPADY BANDYCKIE NA DWORY POL- 
— strojem sztuki W niektórych widowniach wy-j da przesiąkła do ziemi. Obecnie znów ukazało ski Stan., strzelec 2 baonu strzelców, ur. 1897; | SKIE. W „Ziemi Lubelskiej" czytamy: Dnia 
stawa była wspamiała i niesłychanie koszte-|się dno i znów odwodniło się nawodnienie sa- |Fafet Maksymilian, szereg. 57 pp, ur. 1891; |26 z. m. na dwór p. Witolda Rabka w majątku 
sma Całe miasta, miasteczka i wsie pozamie- | dzawki, gdyż trzeba uzupełnić poprzednić po- | Tomana Stan., szereg. 1 baonu saperów, ur. | Dworzec (powiat garwoliński) napadła szajka 
niano z wielkim makładem staranności na ma- | przednią robatę okoła daa, uszczelnić otwory, | 1377; Wąsikiewiez Jan, jeđnor. plutonowy, 15 |bandvtów, złożona z 4 „zamaskowanych ludzi. 
Jownieze ruisy, dibo w _.,*'olną okolicę", znówu idzie powoli. Tymczasem łabędzie w | pp. ur. 1884; Wędziszewski Adolf, szer, 13 vp. t Sterroryzowawszy. właściciela. rzadoa £ służba. 


” 


ciasnym basenie w ogrodzie miejskim przy ul. į 1865; Witek Melchfor, szer. 16 p strzelców, ur, | bandyci w ciągu półtoragodzinnej ręwizyj ( 


PP kudnierzy w ich własnym interesie, by od 


ten głos nia byi głosem  wałajęcym na pn-|. 


wysokości racyi, t, j. 25 dkg. na osobę za OKA | jej okruszyny sypała. Zdziwiony, zwróciłem Się |; opuszczenia. Wysiłki jednostek nie wystarczą. de i klomp gełenną Mszę ów., na której 
: a Jo £ 


społecznych ieśfkowych oraz polskich fora 
marst 


ie cnoryiezne sprzeciwienie sią i interwancya |PTOWAdZIE daioct na nabożeństwa, a nasięe | 


| jużto ża przedmiot caa zasłużonej.. Były 


„Małachowskiego, u pomników dwu Bgkier 


N . 1045 


grabili dwór doszezętnie. Teje samej nocy dr 
ga część tejże bandy dokonała napadu na : 
ay pobliski dwór, oraz na kasę gminną, gdri 
erabowali 12 tysięcy marek. Do pow. garwo d 
skiego sprowadzono znaczny oddział woisud 
i rozpoczęto obawę. E 


Zawiadomienia i komunikaty, 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI piźmierny w gim 
aazyum reslnem (IV) w Krakowie odbędzie-sl 
w dniach 18, 14 i 15 b. m., każdego dnia punki 
tualne o godz. 8 rano. Spóźnienie się, równi 
jak przesunięcie terminu niedopuszczalne. 
ZARAZ NABYWANIA SKÓR KUŚNIEBĄ 
SKICH, Cemtralna Biaro przem. skórniczy 
(namiestnietwo C. 0. G) podaje do wiadome 
szc iż "z wra a. rozp. z 5 kwieta 
9. R. uubeoniłe bezwarunkowe wolnego handl 
sKóraczi ewviemi, sku,kiem Roa ieh 4 
celów wojskowych. Biuro przestrzega dlatogi 


tąd żednych skór od bandlarzy nie nabywają 
nie chcąc narazić się na straty, wazołkie WA 
wiem skóry znalezione u nich, zajmie bezwzgtię 
dnie wojskowość. Z upoważnienia minister: 
stwa wojny tylko Biare szórnicze będzie mogi 
wyjątkowe dysponować skórami i od niego 
tylko można będzie skóry na wyroby konfek= 
cyjne otrzymywać. Skóry te, pozostające poč 

kontrola Biura, będą walne od zajeciśę 
"zostaną. bowiem wszystkie opatsza «ple”zod 
wojskową. 


Józef Zdradziński, długoletui wapóče 
pracownik firmy Gebetbnera 1 Welffa w Wam 
szawię, b. włańciciała księgarni w Piotrkowie 
dyrektor księgarni G. Gebuihneva i Spółki w 
Krakowie, zmarł w 37 roku życia, dnia 4 maja 
w Krakowie. 


Repertuar miej, teatru im. J. Słowackiegde 

Ws wtorek 7 b. m. „Lato“ Rittnera. 

We środę 8 b. m. popol. „Murzyn* Szaniawa 
skiego; wieczorem _„Kziądz Marek“ Słowa 
ekiego. 

We ezwnrtęk 9 b. m. popol. „Moralność panf 
Dulskiej" Zapał”) | wieczór „Zawód* Szie 
kiewieza. 


, 
` 


Repertuar miej. teatru Iudowega, 
We wtorek T b. m, popoł, „Majster i cza- 
aa się nie mogę*; winczór Oriens 


We środę 8 b. m. „Królowa przedmieściag 

wieczór „Majster i czeładnik*, f 
We czwartek 9 b. m, „Śluby Dębrickie”ś i 

wieczór „Flirt“, > 


Trzeci Maja w Warszawie. 


Rocznicę konstytueyi 8 Maja obchodziła 
Warszawa W tym roku nadzwyczaj pednio«. 
śle, Uroczystość rozpoczęła się „łaty | 
rankiem nahożeństwem w ogosdnie Botani 


3; aoład pospis. | 
i e wszystkiech statów É 
zawodów. Ołtarz otaczali profesorowie wyż» 
szych zakładów naukowych s rektorami na 
czolo, oraz młędzież uniwersytecka i pdl- 
tedhniczna ze sztandarami. Maze św. 

wił z kazanie wygłosił ks. kanonik Szlag | 


Po naliożeństwie, rektor uniwersytetu, w 
otoczeniu senatu i korneracyi studenckich 
dokonał uyoczystege odełonięcia poemka 
(wzniesionego w ogrodzia Botamitzwym) Ja- 
kóba Wagi uczonego przyrodnika, autors- 
„Flory Polskiej”, - l 

O godz, 10 rane w kościele arehikatedrale 
nym św. Jana odprawi! ką seryfiskup Ka- 
kowski w ziystenga Semero duchowiene 


nai b ezłonkowie Rady Staru, mini» 
wie, sensty uniwersytetu 1 pelitechnik 
przedstawicicie władą siejskich, instytucył 


r Wolekowych, cechy ze setemdarami, | 
jakoteż Tieme tlumy pnklicaneśeń Sote re 
gencyjną reprezentówal Zdzisław ks, Lu- 


Bardzo pięknie święciły rocznicę konsty= | 
wayerawski 


i "do siiójsc pamiatkównch, ta” 


kich mężów. W ikafiem z micjsc histórye 
czmych mauczycieł czy nauczycielka wyja” 
śniali dziatwie zoaezesie tego misja Í Ga | 
powiadnił o odnośnych wielkich mężach 
śużto podając ich za wzór de naśladowania, 


więc dzieci w katedrze św. dana u pommiks . 
marszałka Sejmu czteroletniego Stanisława 


tów: biskupa i prozydemia Warszawy, u po” 
mników: Kopernika, Sobieskiego, Mickiewi | 
eza, przy tablicach pamiątkowych Ritig 
skiego, Lelewela, Mochaackiego, Kraszewe 
skiego, Naruszewicza, u krzyża Traugutba 
na stokach fortu Włodzimierza pod tytade= | 
lą, u grobu Staszyca na Bielanach, na gro” 
bach bohaterów na tmentarzach, pod koii 
mną Zygmunta. U stóp pomników młodzied 
składała wieńce i bukiety; a groby obszue 
cała kwieciem. > 
Popołudniu i wieczorem Teatr Wielki PY- 
stawi ‘dwie opery Moniuszki „Halke“ 4 
„Straszny dwór", obie poprzedzone hpmot 
„Boże coś Polskę" w wykonaniu m wí 
chóru opery; orkiestra wykonała, maza | 
Dąbrowskiego. Również wszystkie iune teas 
try uświęciły dzień roezniey, 9840 przedk 
stawienia, wwiązane treścią © dziejami oje 
czystomi. a BE 
Ruch handlowy i przemysłowy w ciągi 
całego dnia byl wstrzymany. Uie id - 


t 


| NE T, 
+ z 
i > 4 „2 

ż ią > has lte i rozproszone, na północ of główneż 

aa meco peim Wa. ee sa 
~ ju TERU MICUL BLI 3. |yola bitwy napotykały wszędzie. w eiężkim 
A r z f ; + "taroni s vojska cz ataku., — 

; Pisma kijowskie z dala 8 maja oglaszają K 3 3 — ysdi MA = ochocze i zer: 
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Pa w Palestynie: Także drugi atak angielski: 
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, duom jest utworzenie gabinetu: na zasadzie 1y : 

- twórczej rexluej praey. a zasadzie pers» Pochód na Petersburg. 
nalaej: gabinet miwurzemy na zasadzie << .. a o r, 
wprezentacpyi arisjnej byłby za słą-1 Wiedeń. (lelefonem): Dzienniki wiedeń- 
+ blu. Nowy gabins« powinien żapewn! s»-Ąkie donoszą, że biała gwardya przekroczy- 
40 peue największej iłości grup spalt- ida granice Finlandyi i stoi o 20 klm. od 
czuscu w celu enereiezuej, twórczej pracy. Petersburga. a miasta objął zdo- 

dla przywrócenia nozmałaych warunków ży- „>ywca Przemyśla, gen. Sehwarz. 


ycia i przygotowaniu kzaju do warunków noż- | > R w 
u: maliego ustroja parlamentarnego. ..Gdy po- Walki na Syberyi. 
Loadyn. B. kor. .Times“ donosi z Peki- 


p v ala meżfiwość nrzeczywistnienia tych za- 
į dań — oświadczył p. Wasilenko — przyj | nn pod datą dnia 8 maja: Dowódca kozaków 
3 Pw -iiia s M ain e ag ©] Semenow, który walczy na Syberyi prz- 
z NE e iroi iae it N a ciw bolszewikom, wysunał swa forpoczty aż 
a utg "za dzą "NG BY k : kolsiowa 3 inii la- 
` gdyby partya kadecka. do której rależo, CA i 5 Ea Tabaka 
b . pal] Re, A Pnn 3 j c Wt . x . M 
4. e orm ać ERP "© gdybym skiego donoszą o rozgałezionym ruchu na 
£ sd ot WK. a twierdza, ję +] 17997 Semenowa. Nie uważają za- rzecz pra- 
me ępnie p. a. 10 SUWIeTCZA, i dopedobną, jakoby miało przyjść bezpo- 
początku w tworzeniu nowego sbinetn niai., ; g w SIĄ Tig 
h 3 ; A a +. a, iśrednio dp starcia między kozakami Seme- 
hrał żadneso nudzisłu i dopiero dnia 3O Sowa a polszewikami. Ostatni obsadzili wa- 
kwietnia wieczorem utworzenie rabinetu 20- soro s st id Ra, On sliównia kwi 
stało mu polecone przez hetmana, który za: ; Da ARR dwóm | 2 
R zada b NOŻ ostatecznie zost edor. STR sSemenowa znajduje się jeszcze ciągle 
a: RAZ pe iw Mandżuryi Bo' szewicy, którzy wypatrują 
mowany przed wieczorem 1. maja. Hetman ' ro =a E © 
wskazał przytem, iż rząd pórńaie Siada w Semenówie niebezpieczeństwo dla swoich 
dk. N? 1 4 5 t., ri 31% e 
się z przedsta A Ria aż cad rząć w na, Syboryi będą stawiali opór 
sa konieczne, a reforma rolna powinna WOP nę pakani - aib 


, rozstrzygnięta w myśl zasad wskazanych w Sa 
Belszewicy aresztują Japończyków. 


P. Wasilenko, pełniący ckówiązki : 
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Htamecie. O powrecie do przeszłości, jak 


zaznaczył hetman, nie może być mo- 
„Wy; gabinet powinica mieć na celu| Tokio. B. kor. Biuro Reutera. Rosyjskie 


odrodzenie narodowe Ukrainy, ale oczywi- | władze w Irkucku uwięziły: japoń- 
, ście bez tych krańcowości, które drażniły skisyo wicekonsuła oraz prezesa jednego z 
ludność, przeszkadzały do ustalenia normal- japońskich stowarzyszeń pod zarzutem 
nego biegu życia narodowego i nastrajały szpiegostwa wojennego. 
progo przeciwko Ukraińcom szerokie koła |szrspk JAPOŃSKI, PRZECIW ROSYI? 
innych narodowości. | $ š e 
y NE: : EEEE ad] .) Rotterdam, B. kor. „Nieuve Rotterdam- 
syadzajac się z powyższemi dyrektywami schaddaEERt* przytacza wiadomość „Ti- 


r po ilenko przyjął propozycyę utworzeniu 4 F AE. 
aineta i przedewszystki mesa“ z Tokio: Korespondent dziennika „A- 
Ę RP do R raD zabi* donosi, że komisarz dla spraw zagra- 


| 
dydatami, upatrzonymi przez p. Ustinoyicza | 
i wystawionymi przez róż „nicznych wystodował notę do konsulów en- 
3 wN ea ToT aiy w Japonii: angielskiego francuskie- 
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% czne, a następnie naradzał sie z przedsta- E ; ił E 
+ wicjelami Ą ukraińskie OE ejeca. go i Stanów Zjednoczonych, w której uwia- 
listów, którzy stwierdzili, iż partya soeynl.| damia ich, że wykryty został spisek 
federalistów stanowezo zajmuje negatywne |PIZeGiwko rządowi sowjetó.w, w 
stanowisko w sprawie wejścia członków par- | NPÓTYM konsułowie tych państw byli 
tyi do rządu, prosili jednak a odroczenie „a| "SPóCzynni. Następnie zarzuca nota zt- 
„ czas pewien stworzenia gabine.u, stępcom tych państw w Władywostoku i w 
+ Było tę nrzecież 
|. tnie rakinet-jest, stwowwny na zasadzie per- 
w Bomałwej. Program nowego ministerywm: s- 
stanie niebawem osłoszony. Gabinet ten po- 
„ Sida charakter przejściowy i piezwszem ja- 
.; g0 zadaniem będzie zwołanie sejmu pañ- 
a Btwowego, który ustali ustrój p tar 
- ny i ogłosi zasadnicze prawa państwa Ukra- 
+ ińskiego. Prawa wskażane w Hramocie 
„ hetmana będą obowiązywały tylko do cza- 
awg: ' sejmu. 
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niemożliwa-—O be” | Painier"ertrzynrującstosanki % Organiza- 
s cva przetiwrewolucyjną. 


OOUT ZNIEIENENNNĄ 
Berlin. B. kor. W głównej komisyi Sejmu 
Rzeszy obradowano w dalszym ciągu nad 
zajściami na Ukrainie. 
Podsekr. bar. Busche odczytał na 
wstępie następujący telegram niemieckiego 
ambasadora w Kijowie bar Mumma 
„Ma się do czynienia z czystym ga- 
binetem pracy, złożonym wyłącznie z 
ludzi dojrzałych i tęgich, na których mogą 
„się zgodzłć także osoby mające inn e prze 
konania polityczne. Wszystkich ich obowi- 
zuje zaszdrioza idea hetmana: utrzymanie 4 
| wzmocnienie samodzielności narodowej U. 
|krainy w jak najśeiślójszej łąoz- 
|ności z mocarstwami centralne 
imi, a zwłaszcza z Niemcami, z wyłącze- 
niem dążeń wielkorosyjskich i 
polskich. W gabinecie nie ma wca- 
łe Polaków. Nazwiska o brzmieniu poł. 
skiem są tylko złudą. Wstąpienie człoa- 
Urzędowo donoszą dnia f maja: ków innych stronnictw, których hetman był. 
Zachodzi teren. Meie, anre 
ir ojsk ki pre: i niemisckie- l4 uke | e a pi 
1 NM e. hu. s, owa Etóro zdaje się nie liczyły się z faktem do- 
vad : i obsza- m | aanego przewrotu na He ogólnego nieza- 
4 zt haj r ach r - Ast dowalenia z dotychczasowej polityki. Ogól. 
- ż viadó Gd URE Fis ez a= WY nie przyjmmie, że jeżeli przekonanie iż idzie 
pów m się przejśtłowa sil aijo pracę praktyczną, utoruje sobie drogę, a 
Ek a e koi z sony Ealfleux. Prz jta praca praktyczna mimo świąt Wielkano- 
4 akzień tylko az lagi ataei na |0nyoh z calą onergią sią rozpoczęła, : 
E «Na północnymi brzega = k kasi czas zbłiżą się także inne stronnietwa 
POR Ramesui. na noezcoo ON aa tyczne. Pozostał dla nich szereg 
L gola bitwy po abu stronach dama zach jobeenie tyfko prowizorycznie ob- 
się wieczo afew Potser gazo ch tek sj” teryalnych, o 
z OE bojowa rajd oświadczą gotowość do współpracy i mie 
vywiaduwcze Oraz natarcie na linie owi! będą «ARA Hy dn, Prz S A. 
We idn yeh żędaniach. Hetman Skoropacki sd- 
przyssarzyky nam leń- | wiedził 7 ma bar. Mumma i or: nim 
! przeszlo półgodzinną zadowalającą 
koaferęncyę, na której złożono zostały bar- 
+ > dart m zwłaszcza. 
> weilerkopt wzłąliśny jeńców. eo o przysz tej polityki (samodzielność U- 
3 zone widowni wojny nie "zgłoszono kk FA "mr SU i pol 
Pierwszy jem kwaterm. Luderort, | Newiazuiac do tego telegramu, oświad- 


czył bar. Buseche: 
Kemiecki biwietyn wieczerny. W międzyczasie dowiedziałem się jeszcze 
Berlia, B. kor. Biuro Wauiffa donosi dnia basador w 
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5 Wiedeń, dnia 7 maja, 
Trzędowo donoszą dnia 6 maja: 


Połuduiowo-zaciodni teren. 
Żywa działalność artyleryi trwa dalej, 
Szat sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlia, dnia 7 maja. 
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ców. 
_ Grupa wojsk ks. Albrechta: W walkach 
steczanych z Amerykanami na pelu przæd 
ptwycymmi koło Blamont oraz z Francuzami 
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więcej o hetmanie Skoropackim. Były am- 

og Petersburgu hr. Pountaleg znał 

6 maja wieczorem: Z terenów, wojennych 59 osobiście. Skoropacki sam, podobnie jak 
nie zgłeszeno nie nor:tzo. . jl jego żona, jest z przekonania przyja- 


b cielem Niemców. Z odezytanego te. 
Walki w Palestynie. z 


iegramu przekonaiiście się RA że na 
razie nie ma jeszcze defi nityw- 
Konstantynopol. B. kor. Komunikat woj.|nej listy E WK yw 
iak z dnia 4 b. m.: Także wczoraj na | Następnie szereg mowców użalał się na 
dy = raki Jordanu rozbiły Się | urzędowe sprawozdanie z posiedzenia sobo- 
strat, Anglików przy teh wielkich | tniego, które nie uwzględniło mów kilku 
wej a Pozbawione swej drog? odwroto- postów, Ltórzy też dziś domagali się pełnej 

] pulki nieprzyjacielskiej konnicy pobi- swobody sprawczdawczej, 
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„ „EOB NARODU" g dala 7 Maja 1918 ro. 


|kruinie i liczy przy tem z wdzięcznością na 


nastąpić bardzo silne zbliżenie poł u- 


Pos. H as (postępowiec) oświadczył: Wia- 
domość, że traktat pokojowy z Ukrainą nie 
został jeszcze wany, wywołała 
zdziwienie. Polityka uprawiana na 
Ukrainie przez generałów nisz 
czy wszelkie przyszłe możliw.o- 
ści dla Niemiea. Co powiedzieliby na 
to generałowie, gdyby nagle cywilne osoby 
wpadły na pomysł dowodzenia armiami, tak 
jak to ohecnie generałowie próbują prowa- 
dzić politykę. Polityka w obszarach okupo- 
wanych musi być jednolicie prowadzoną 
przez rząd państwowy. Nie łatwo można 
zrozumieć politykę niemiecką na wschodzie. 
Nie można ma Ukrainie prowadzić polityki 
wielko-rosyjskiej, & natomiast w 
Estonii i w Inflantach polityki wyzywa. 
jącej Rosyę. Rząd musi postawić jasny 
program dla wszystkich kwestyi wscho- 
dnich i przeprowadzić go. Gdybyśmy z2- 
warli jak najlepszy pokój z Rumunią, to 
nie miałoby to dla nas żadnego pożytku, je- 
żeli nie postaramy się e dobry stosunek z 
Rosyą. 

Pos. Stro8sem a nn (nar. lib.) oświad- 
cza, że wydarzenia na Ukrainie są mało 
pocieszające. Nie walno uprawiać ża- 
dnej politiki, któraby nazad sklejsła 
wielką Rosye. Mawca zgadza się na 
to, że rząd wydał zarządzenia zmierzające 
do wypełnienia przez Ukrainę zobowiązań 
traktatowych, lecz nie może pochwalić spo- 
sobu wykonania, Uwięzienie śzłonków rzą- 
du musialo podziałać obrażająco i da. 
je entencie ponowny powód do dzenia 
przeciw Niemcom. Poza formą, nie należy 
wytykać samego postępowania. Mowca od- 
pierał zwłaszcza zarzuty przeciw władzom 
wojskowym. 

Bar. Gamp (frakcya niemiecka) wyraził 
nadzieję, że Niemcy dostaną odpowiednią 
ilość zboża z Ukrainy ora» życzenie, aby 
traktat. pokojowy z Rumunią nie był tak 
pospiesznie zawierany jak traktat z 
Ukraina. Podkreślił Konieczność przestrze- 
gania prawa Ukraińców do stanowienia o 
sobie. Mowca na podstawie dotychczasowej 
dyskusyi nie widzi jakoby miały jakieś u- 

zasadnienie twierdzenia e nieprawidłowo. 
ściach popełnianych przez władze wojsko- 
we. 

Dalszą dyskusyę odroczono do dzisiejsze- | 
go posiedzenia. 

SKOROPAĆKYJ. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ po- 
daje na podstawie informacyi z Beriina roz- 
mowę korespondenta niemieckiego z nowym 
hetmanem Ukrainy Skoropaćky jem. 
Oświadezył on, że obecnie opanowujs już 
zupełnie sytuacyę Skoropaćkyj (do nied2- 
wna nazywał się jeszcze Skoropźdzkij) li- 
czy lat 44. Urodził sią w Wisbadenie, wy- 
chowanek korpusu paziów, służył w pułka 
gwardyjskim. Hetman oświadczył, że che 
się eprzęć na chłopach. Nie ma mowy o 
zniesienia prawa własności. Dąży on do u- 
regulowania wewnętrznych stosunków na U- 
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pomoc Niemiec. 


GŁOSY PRASY. 

Wiedeń. (Telefonem). Z głosów prasy ber- 
lińskiej zwraca uwagę artykuł „Vorwaertsu” 
który kenstatuje, ża nowy rząd na Ukrainie 
mą silną przymieszkę kadecką. O- 
becny prąd na Ukrainie zwraca się przeciw 
bolszewikom. Gdyby kadeci ukraińscy po- 
rozumieli się z kadetami resyjskimi, to może 


- 
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dniowych prowineyi z północą. 
„Voss. Ztg.* stara się usprawiedli- 
wić postępowanie generałów niemieckich 
na Ukrainie. Było do wyboru: zawrzać al- 
bo pokój polityczny, albo pokój chlebowy. 
Pierwszy byłby pomocą dla pokoju z Wiel- 
ką Rósyą, podczas gdy pokój dla chleb:, 
którą to myśl aprobował hr. Czernin, był 
zawarciem pokoju ze słabym rządem ukra- 
|ińskim, i dlatego nie ma powodu oskar- 
żenia generałów za ich postępowanie. Mie- 
li oni dostać z Ukrainy chleb, a 
WE przeciaż iż Rada go nie 
a. 


Burcew o Rosyi. 


Kopenhaga. B. kor. „National Tidende" 
donosi ze Sztokholmu: Rosyjski rewolucy »- 
nista Burcew, którego rząd bolszewicki był 
uwięził, lecz który z więzienia zbiegł, przy- 
był do Sztokholmu. W interwiewie oświad- 
czył Burcew, że główna wina stanu, w 
którym się Rosya obecnie znajduje, spotyka 
rządKiereńskiego. Jego słabości za- 
wdzięczają bolszewicy, że doszli do władzy. 
Największym jego błędem było zwalczanie 
Korniłowa, który był uezciwym  patryotą. 
Jedynym ratunkiem Rosyt jest utworzenie 
jak najrychlejsze nowego rządu. Bolsz3- 
wicy przyszli do władzy przy po- 
mocy Niemców. Rosya potrzebuje 
rządu silnego demokratyczsego, popieran3- 
go przez kadetów i przy przywództwie Kor- 
niłowa i Miljukowa. Taka Rosya będzie mo- 
gła zwrócić się przeciwko Niem- 
com. Rosya nie pragnie pokoju 
za wszelką cenę. 


- a oai aa 
Obrady Kela polskiego. 
Wiedeń. B. kor. Komunikat sekretarya- 

tu Koła polskiego. Kołę polskie odbyło dn. 

6 maja b. r. posiedzenią, na którem obe- 

«nych było 34 posłów, jakotoż członkowie 

Izby panów: br. Badonż Biliński, Je 

drzejowioz, Korytowaski, Ko- 


źmian i Starzyński Przewodniczył 
nr. Baworowski. Po odczytaniu pisma 
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posłów stronnictwa narodowo-demo9- |Joifre'a. Oferalne uroczyste prz: lecia 
kratycznego i posła Śliwińskie-jbyło się w budvaku gieldy rob u 
go o wystąpienia ich z Koia polskiego, u- | Imieniem kemisyi administraovinej 
chwalono wybrać komisyę złożoną z posłów Í wiał jej przewodniczac 


Jaworskiego Lasockiego Ter- 
tils i Wróbla, Której polecane ułożyć 
odpowiedź na wszystkie punkta pisma po- 
słów narodowo-demokratycznych. W. ciągu 
dyskusyi nad tą sprawą stwierdził przewo- 
dniczący hr. Baworowski. że przed u- 
ehwalenier ostatniego prowizorrum budże- 
towego prezydyum Koła polskiego zostało 
przez cesarza wszwane na posiuchanie. 

Na konferencyę, która w sprawach na. 
fbowych ma się odbyć w ministerstwie ro- 
bót publicznych w dniu 41 maja, desygno- 
wani zostali posłowie: Angermana, 
Długosz, Loewenstein, Stein- 
hausiZarański. 

Wiceprezes Kędzior złożył następnie 
sprawozdanie o działalności prezydyum w 
czasie od ostatniago posiedzenia Izby po- 
słów po dzień dzisiejszy 16 szczegółnem u. 
względnieniem ostatnich wydarzeń polity- 
cznych. : 

Sprawozdanie to, jak i dyskusyę nad niem 
uznano za poufna. 

W ciągu dyskusyi z członków Izby pa- 
nów zabierali głos Biliński Koźmian 
i Starzyński 

Wiedeń. (Telefonem). Obrady popołudnio- 
we Koła polskiego były bardzo ożywions. 
Jak słychać; rozważano wszelkie momen- 
tv które powinny być miarodajne dla da l- 
szegostanowiska Ko,ł.a wobec rzą 
du austryackiego i rządu wspólnego. 


OBRADY KOMISYI PARLAMENTARNEJ. 

Włedeń. (Telefonem). Dzisiaj przed po- 
łudniem obradowała komisya parlamentarna 
Koła polskiego. Obrady trwały kilka go- 
dzin. Pos. Tetmajer poruszył sprawę 
korpusu posiłkowego polskiego. Pos. Ha!- 
ler domagał się, by pomocą objęci zostań 
wszyscy urzędnicy kolejowi. Pos. Tartil, 
zwracając uwagę na trudności czynione a- 
rzędnikom państw. w uzyskiwaniu zasiłków, 
podniósł, iż zasiłki te udzielane są jedynie 
jako zwrotne zaliczki na pensyę i domagał 
się, aby urzędnikom udzielono bezzwrot- 
nych zasiłków, a już udzielone pożyczki z 
nich odliczono. 


Poł. Słowianie grożą. 


Wiedeń. (Telefonem). „Fremdenblatt" po- 
daje w depeszy z Lublany wiadomość z kół 
politycznych poł. Słowiańskich, oświetlają- 
cych taktykę poł Słowian wobec gabinetu 
dra Seidlera. Z informacyi tej wynika, że 
świadomi są stosowanie silniejsze prawa o 
stowarzyszeniach na południu monarchii ni e 
jest możliwe. W razio stosowania 
represyi rząd spotka się ze sta- 
nowczą opozycyą. Ferye parlamen- 
tarne wykorzysta związek posłów słoweń- 
skich dla poinformowania ludności 
o prawdziwych powodach odroczenia 
łzby posłów. Informacye te podała gazeta 
wiedeńska rozstrzelonym dru- 
kiem, aby prawdopodobnie na nie zwrócić 
specyalną uwagę rządu. 


Cesarz a nowy gabinet węgierski. 


Budapeszt. B. k. Jutrzejszy mumer dzien- 
nika urzedowego ogłosi pismo odręczne mo. 
narchy do Dra Weckerlego, w któren 
monarcha poleca Drowi Weokeriemu utwo- 
rzenie nowego gabinetu i między innymi po- 
wiada: Chociaż monarcha pragnąłby w ciy 
gu wojny uniknąć nowych wybo- 
rów, to jednak, jeżeliby leżało w interesie 
zapewnienia kwestyi prawa wyborczego i 
programu rządu, upoważnia w danym wy- 
padku prezydenta ministrów, by zarzą 
dził newe wybory. 

Budapeszt. B. kor. Wedle doniesień dzien- 
ników w przekształconym gabinecie Dra 
Weckerlego pozostaną ma swoich stanowi. 
skach: minister skarbu Popowiez, mi 
nister handlu Szterenyi, minister hon- 
wadów bar. Szurmay, minister rolnictwa 
hr Serenył, minister u dworu hr. Ala- 
dar Zichy, minister żywnościowy ks 
Windischgraetz. minister Chorwacyi 
D. Unkelhauser Ministrowie sprawio- 
dliwości, wyznań, spraw wawnętrznych i 
obaj ministrowie bez teki Esterhazy i 
Foełdo es ustąpią, 


Dalsze zwolnienie reklamowanych. 


Lwów. B. kor. Odnośnie do umieszczonej 
przed kiłku dniami notatki w sprawie za- 
rządzonego reskryptu. ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 6 kwietnia sfinalizowania 
akcyi kontroli zwolnień od ełużby wojsko- 
wej z dniem 30 żwistnia 1918 r. oraz nie- 
możności udzielania prawa wyczekiwania 
decyzyi eo do nierozstrzygniętych jeszcze 
próśb o zwołnienie poza termin 1 maja 1918 
r. 0 ile już minał czasokres 10 tygodniowy, 
licząc od dnia, do którego reklamowany po 
raz ostatni, decyzyą ©. k. ministerstwa obro- 


_ 


służby wojskowej, ogłasza namiestnictwo, 
że ministerstwo obrony krajowej upoważni- 
ło władze polityczne powiato- 
we do dodatkowego udzielania 
wW ej wymienionych wypadkach po- 
zwoleń na wyczekiwanie rozstrzy- 
gmięcia decyzyi ministeryalnych aż do 
nia 20 maja 1918 roku. 


Amerykańska misya we Francyi. 
Paryż. B. kor. Doniesienie ajencyi Hava- 
sa. Amerykańska misya została dziś przy- 
jątą w szkole wojskowej przez marszałka 


ny krajowej zwolniony został, względnie od | | 
dnia, w którym winien był zgłosić się do|; 


FREE 


HUL- 
vw. wyrzżajac nadria- 
je, że jutrzejsza konierenevs= przyniesie j 
żytek partvi socyal-=tycznej i krajow 
Przewodniczący misvi James Wion 
wyraz życzenia. Rby jutrzejsze snat 
-bylo symbolem uajsoislejszega połącz 
się soeyalitów eba krajów. Penntac 

dała się następmie do ministerstwa spraw 
zagranicznych. gdzie pa cześć gości dał 
przyjęcie powszerliny związek TODON tezy. 
W przyjęciu tem wziął też udział hyie mi. 
nister Thomas i przewedniczący wszes: kich 
grup socyałistyrznych Francyt. W toaśsi3 
wygłoszonym oznajmił James Wilson 0 sali 
amerykańskich socyalistów nie rokowań a 
tak długo z Niemcami, dopóki żalnieiz iie- 
przyjacielski stoi na ziemi fraucuskiej. 


Znowu pogłoski o pokoi. 


Beriin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Ro- 
zesłana przez Unię telegraficzną w dniu 5 
majs wiadomość do dzienników angielskich, 
jakąby jakis Hołenderczyk z polecenia s2- 
kretarza stanu Kuehlmana pewnej wybitnej 
osobistości w rządzie angielskim poczrnił 
konkretne propozycye pokojowe, jest wy- 
myśloną. Konkłuzye, wysnute przez prasą 
angielską z tej wiadomości nie wymagsią 
zajmowania się niemi, gdyż z samej ich tre- 
ści łatwo już rozpoznać ich tendencye. 
n] 


‘je 


m 


Wiadomeści telegraficzne. 
-O pomoc rządową. 

Wiedeń. (Telefonem). Jak wiadomo, ra 
dzinom osób, uprowadzonych przez  nis« 
przyjaciela, na wniosek hr. - Lasockie« 
go przyznano w drodze rozporządzenia z d. 
17 sierpnia 1917 prawo do poboru zasilka 
do wysokości zasiłku wojskowego. Z chwi- 
lą powrotu żywiciela z niewoli rosyjskiej, 
czy ukraińskiej, władze zasiłek ten wstrzye 
mały. W marcu pos. hr. Lasocki i Lieber- 
mann zarządali w komisyi zasiłkowej, aby 
takim rodzinom, pozostającym w nędzy, mi4 
mo powrotu żywiciela, nadal zasiłek wypłas 

icano. Na ponowną interwencye hr. Las) 
ckiego odnowiedziało ministerstwo spraw 
wewnętrznych, że wydało reskrypt z dza 
9 kwietnia 1918, który obecnie władzom z» 
stał doręczony, na podstawie którego zasił- 
ki te maja być nadal wypłacane, o ile sty 
sunki rodzinne je usprawiedliwiająs 

Zasiłki dle kolejarzy. . 

Wiedeń. (Telefonem). W sobotę w minister- 
stwie skarbu, w obecności ministra Bah ne 
hansa, Homana, Twardowskiego, 
oraz referentów fachowych, odbyła się konfe- 
rencya w sprawie żądań kolejarzy. Postano» 
wiono wypłacić kolejarzom jednorazowy zasłę 
łek i przyznać już wypłacony zasiłek podurzęe 
dnikom i służbie dyrekcyi' galicyjskich kole$ 
państw. tejże służbie galic. kolei północnej, 
e r owa = = 

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Tadeusz hr. Dzieduszycki ze Lwowa; 
radca dworu Tadeusz Orzechowski z Lublina; 
Dr Julian Mokry z Tarnowa; Dr Piotr Dziubańe 
ski ze Lwowa; Antoni Chrapkiewiez z Andry« 
chowa; Wanda Dybalska ze Strzemieszyc: R0- 
mualdowie  Piechowiczowie z Olkusza; Kazi- 
mierz Ślaski z Boszczynka; Albina Sroczyńska 
ze Lwowa; Jadwiga Białostocka ze Strzemie- 
szyć; Przyłuski Tadeusz z Zatudzia; Stefan 
Sroczyński z Mędrzechowa; DBiefan Wiktor 


| 


Kluczów. Włodzimierzowie Kaczorowscy « 

Przeczycy. 

URDEZTEERREKEZE. MEND E CR AREA MOET 
MADESŁANE, 


Dr. J. GAIR 


wieloletni kierownik Zakładu wodo« 
leczniczego 


ordynaje w chozożach wewnętrznych | rorwowych 


plac Marygok! 7, telafsn 3382. 1198 


Wydział Tow. artystów polskich 


„SZTUKA“ 


ma zaszczyt zawiadomić, że w niedzielę 
dnia 12 maja o godz. 11 przed południem 
w. gmachu Tow. Sztuk Pięknych na placu 
Szczepańskim nastąpi otwarcie XXI. wy- 
stawy „Sztuki“. 1209 

WSTĘP 2 KORONY, 


Wojeana (enfraia handżowa w Adradowie - 
oddział: Galicyjska Spółka zbytu bydła 
i trzody chlewnej 
prenesi z dniem 17 mala 4. r. pima swe da Lawa, Jagiellońska 7, 
Od dnia 12 maja b. r. należy wszelką korespanudcae 
cyę skierowywać pod nowym adregem: 
Lwów, Jaglallokzizu 7. 


Adres telegraficzny: gBecus" Lwów. 
RZEZ ZW TĘCZCO TST OPER 


s 
Józaf Zradziński 


długelstai współstecawnik firmy (abelknera i Wolffa w Werszawie, 

h właśckie księgerci w Pietrkowie, dyr. ksiegarni G. Gebeiknara 
i Spółki w Krakowie, ` 

w 87 roku życia, po długich cierpiemiach, za- 

snął w Pamu dzia 4 maja 1918 r. 
Pogrzeb z domu żałoby przy ulicy Kreme- 
rowskiej L, SB odbędzie się we wtorek dnia 7 
maja b. r. o godzinie 4 popołudniu. 

Nabożeństwa żŻałabne odbędzie się w piątek 

dnia 10 maja b. r. a godz. 9 rano w kościele 

? 00. Kapucynów. 

Na te smutne obrzędy zaprasza Przyjaciół 

s i Znajomych 
Księgamia 8. @ebathnora I Sgółki. 


1203 


Kir. £ 
THER 
Erp Ek 

sz 

ah 3 

© ma — 

EEEE (O) 

a 33 = 5 E 

AE -| z = - 

s e AZ g E + z a . e 

BĘEDSZES | Każd: dobry kupiec kupuje teraz 

m „O ug = c= 

RZE FEBE a T k sz 

FEEL EHH = aba on = 

"NIEKE uag E 

u>ż5 ŻE Dia palących fajki: 

3270 Ë 1 karton = 140 paczek „..... K  60— N 60 hai.) 

uzz= E © 10 kartonów po 150 paczek „ . « « « « „  606— (detal. 60 hal.) 
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o wm |© Przesyłka franko za zaliczką. | 
Preparat ten był w Berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i War- fS 
szawie na licznych naukowych zebraniach lekarzy wypró- 
bowany i za najlepszy środek zastępczy tytoniu uznany. HE 

Zdolnych przedstawicieli poszukuje się. © 
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Najwyższy rabat! 


Tahakersatzwerke, Prag VI., Vratislavova 29. 
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Poczić 


x 
O 
= We E 
Z o || ŁUBIN NIEBIESKI, SERADELLĘ etc. 
z > > dostarcza dopóki zapas starczy 
m 4 
2 £ =|| Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 
m sa p we Lwowie 
Z yo becnie K Rynek 4 
obecnie Kraków, Rynek gł. 22. 
ZWUA TWSZZAA 


i kredytu 


| BRSJ 


: l 
we Lwowie, ul. Szopena 6 


Towarzystwa Urzędników Austr. Weg. Mon. 
we Wiedniu”, _ 


Godziny urzedowe od 8—2 i o:i 5-8. 
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=== fisa oiesięczne Ila iagłanów i Wieraych, 5oświęcone szerzenia czci dla Przenajów. Sakramenta Ołtarza. 
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Lwów, Halicka 19 


Przedpłala wynosi: Koron 5—, Marek 4'—, Rubli 3—, Dolar i=, 


REDAKCYA IADMIWISTRACYA: KRAKÓW, ULICA WARSZAWSKA L. 1. 
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| Towarzystwo oszczędności 


funkcyonaryuszy c.k. kolei państwowych 


przyjmuje wkładki oszczędności na 4V,/, udziela po- 
życzek także nowowstepującym członkom, 
prowadzi agencyę asekuracyjną „Pierwszego Ogólnego 


ALLIT TT 


p EA 
GALICYJSKI AKCYJNY 
JE 


(dem własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


J 7 mo 
A żę R 
z C p D G 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie ! 


ł 

y 

i 

$ 

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem | 

| 

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca | 
\ Bank z własnych funduszów. 

808 AAXSZ] | Koron. Zgłoszenia przyjmu- 

ee eee | 


Nakładem Wydawnictwa „Głosa Narodu“ Śp. z ogr. cdp. — Reaktor odu ' 


„GŁOS NARODU" z dnia 7 Maia 1918 roku. 


Oddział Miechowski Związku Ziemian 
w Królestwie Połskiem poszukuje od 1-go 
lipca 1915 r. 


sekretarza 


Pożądane wiadomości rolnicze i buchal- 
teryjne. Zgłoszenia piśmienne: Kleszczyński 
Kocmyrzów, Galicya. 1051 


W dobrach Skrzeszowiee Królestwo Polskie 
wakuje posada 1052 


rządcy rolnego. 


Zgłoszenia piśmienne: 
Kleszczyński Kocmyrzów, Galicya. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


ZESZYT_IV. 
ODBUDOWY KRAJU. 


obszaru 20—100 mórg, blizko kolei, naj- 


mość: Willa 484 Krosno. 


Rolnik=leśnikk 


ewakuowany, w sile wieku, wolny od wojska, z ukoń- 
czoną szkołą rolniczą średnią i egzaminem państwowym 
niższym z leśnictwa, biegły w rachunkowości gospodar- 
czej, gorzelnianej, manipulacyi leśnej i tartaków paro- 
wych, poszukuje posady zaraz lub od 1 lipca. Swiade- 
ctwa należyte z większych dóbr, Rekomendacye powa- 
żnych osób, jako człowiek energiczny, sumiennyi gor- 
liwy w pracy uczciwej. A. M. Sambor, poste-restante. 
p z Z A 
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1156 


Zakład kąpielowy| 
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: B Fo T 
TREŚĆ: Str. a W i} 
W sprawie urzędników polskich + . . . . 257 5 - 
Prof. Dr. Julian Nowak: Odbudowa rolnictwa 258 


Proj. Dr. Jan Sas Zubrzycki: Założenie wsi 
i miast polskica . . 


"NM. 264 
Leon Władysław Biegeleisen: Wielka i średnia 


własność ziemska wobec reform agrat- 
MIO 6 e 8 kos M. OBOWONEWOW = 
Prof. Dr. Adam Krzyżanowski: Rozmiary dro- 
ENYE "m 2... TJ 7% i z. 284 
Arch. Gustaw Szmejko: O reformę budowni- 
ctwa folwarcznego . . . . e » . . 28202 
Doc. Dr. Bronisław Biegeleisen: Sanacya miast 
polskich dzą O ARORÓ. sd w sag tz! 
Dr. Edward Rose: Odbudowa polskiego prze- 
mysłu a kwestya surowców . . . . . 800 
Przegląd gospodarczy: Wydział budowlany 
w Lublino e 0%. -%z a 310 
Działalność Galicyjskieg« Wojennego Zakła- 
du Kredytowego w cyfrach . . . . . 811 
Dr. Maurycy Mann: Polska literatura gospo- 
. darcza 4.5 OBO oPo.% "9. „2382 
Dział sprawozdawczy: Polska idea ekonomi- 
czna (L. Pączewski) . . . . . «4 «— (SIE 
Dr. E. Rose: Wielki przemysł Królestwa Pol- 
skiegoORprzedźwojnak „| awa enie oj SI 
Dr. W. Fajans: Wahania walutowe . . . . %2 


A. Kroński: Ustrój komunalny miast. « . . 324 
Notatki bibliograficzne . . . - « . » . 
Kronika: Konkurs na projekty mebli. Spra- 
wozdanie z działalności Koła Gospodar- 
stwa społecznego w Warszawie . . . . 381 
Prenumerata wraz z przesyłką wynosi: 


rocznie K 30—, półracznie K 15—, 


; | kwartalnie K 6 —, Numer pojedynczy KH 3—. 


|| Sad główny w ksiegarni 5 A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 1063 


|| Pensyonat „Raj“ 


„ w Krynicy 
naprzeciw parku położony, urządzony 
wygodnie, z całodziennem utrzymaniem, 
otwarty z dniem 15 maja 5. r. Wiadomość 
! w peńsyonacie. 1127 


i willa z komfortem, korzystnie 


Kamienica iwi zko 
Na hipoteki w Krakowie do ulokowania 


K 100.000—70.000 i różne mniej- 
sze sumy na niski procent. Wiadomość w kanc. 


adw. Dra Mussila, Kapmelicka 15. 1129 
KONKURS, 
Jest do objęcia posada 1183 


Sekretarza 


Podania należy wnosić do końca maja. 
Bliższe warunki w Magistracie. 


„|| Kamerdyner i ogrodnik 


1076 | potrzebni zaraz. Odpis świadectw. Zarząd 


dóbr w Porębie p. Ałwernia Hr. Szembeka 
albo osobiste zgłoszenia koleją Trzebinia- 
Kwaczała. 1138 


Boktor praw 
wolny od wojska, z jezy- 
< kiem polskim, niemieckim, 
E S7 | rumuńskins, poszukuje po- 

$ sady kandydata notaryal- 
| nego na prowincyi. Zgło- 

s szenia: „Lelewicz* Biuro 

ogłoszeń Sokołowskiego, 
Lwów, za okazaniem kwitu 
| inseratowego 500. 1159 


| FLANEE 


« cebuli 1000 sztuk za na- 
desłaniem 40 kor. wysyła 
zarząd ogrodu w Miejscu 
Piastowem, poczta tamże, 
! stacya asia Iwonicz. 


A 
Trucizny 
bakcylowa i proszkowa na 
szczury Umysży, na kara- 
końy, na mole w Agencyi 
handlowej Eraków, Konar- 
skiego 30, u firm: Reim 
iu Ska, Drobner itd. 1093 
| 
Do założęnia 


dla etsploatacyi dobreyo 


kos Towarzysiwa 
 węzla w Królestwie Pol. na 


(A 
Ç U ` własnej koncesyi poszuku- 
a ZA, ije kapitalistów do 460.600 


dia „Eksploatacya”, 1191 


a zostanie otwarty jak w latach A 
paa S EAA SM SAGA 
a ubiegłych z dniem 15 maja b. aj 

Czas trwania l. sezonu od 15 maja 
p NN A a an 


- R 
do 30 czerwca; II. sezonu od 18 
lipca do 25 sierpnia; III. sezonu $ 


o 


od 26 sierpnia do 10 października. | 


- i 1161 8 
C. k. Zarząd Zdrojowy. Ę 


SOLARA SAUNADUGRUAODWOGENE uzasaBBź 


RZ GSR BOZEZMIO HE CEWKI 


rę 46 Zakład dla aprowizacyi 

57 t 45 R miasta Krakowa I okolic 
< ulica Sienna 7 

kupeje wszelkie towary spożywcze 1 codziennego użytku. 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie między godzin 
>. 11—12 w południe oraż 4—5 po PUA 1165 


Firma H. Mendelsohn w Krakowie 
poszukuje 


zdolnej sily biurowej 
korespondującej blegie po polsku I po niemiecku. - 


Pierwszeństwo mają osoby obznajomione z czynno- 
ściami w przedsiębiorstwie spedycyjnem. Zgłoszenia 


za REEGBZAKODAK N REMEKODNOENEZANUBSĄ 


osobiste codziennie między 11—12 godziną. 1164 
Czech poszukuje pokoju 


umeblowanego. 
Możność konwersacyi polskiej. Za kon- 
wersacyę zapłaci osobno; ” - 
Zgłoszenia pod „Czech* do Administracyi 
„Głosu Narodu“ do 10 b. m. 166 


JA ANNA CSILLAG 


posiadam 185 cm. długie olbrzymie 
Hu SE wiosy Loreley, 


LĄ * pw: : 
które uzyskałam po 14-miesięcznem u~ 


mady. Ta pomada jest jedynym środ- 
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
aea połysk i konserwuje przeciwko przed: 
2% wczesnemu siwieniu aż do wysokiej 
SEE starości. Jako środek wgikacói cb R 
stała moja maść już dawuo ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 19 i 15 koron, Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą, 274 


Fabryka Anny Csillag, Wiedeń t., Kohimarkt 11. 


Goczeinik 


z dwunastolstnią praktyką gorzelnianą, zna- 
jący się na aparatach różnych systemów, 
wolny od wojska zupsłałe, poszukuje posa- 
dy, w danym razie mógłby podjąć się pre- 
wadzenia gospodarstwem rołnem samo- 
dzielnie. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Administrącya „Głosu Narodu“ pod „Go- 

7 rzelnik* 1085 


Na ogólne Żądanie gicycn się już rosstać 
z pedanckiem praniem 


bielizny rj [> Ç ya AN 


firmy = == Dr 
czuł się zniewołonym podpisany Zarząd przyjmować 
helpe do prania nadal, Yak dotychczas. 1188 


„TĘCZA“ pralnia i farbiarnia Kraków. 


erena. 


LICYTACYA. 


W dniu 9-go maja 1918 r. o godzinie 9 rano sprzedana będzie 
w c. i k. wojskowym szpitalu koni-w Bochni 


pewna ilość koni wyzdrowiałych w drodze publicznej licytacyi | tie: 

najwięcej ofiarującemu. 

*zypuszczeni będą tylko posiadacze gospodarstw rol- 

certyfikatem z c. k. Starostwa lub c. k. Ekspozytury 

rolniczej, stwierdzającym *arazem łlość zapotrzehowanich koni. s ; 
Handlarze koni i pośr: niey bezwarunkowo od kupna koni będą wykluczeni. | d robu i 
W razie gdyby koń zskupiony na licytacyi bez winy nabywcy w ciągu o wy 

21 dnt padł, będzie w jego miejsce wydany koń inny tej samej ceny sza- 


Do licytacyi koni 
nych, którzy się wykaż 


cunkowej. 4 
Bochnia, dnia 2-#0 maja 1918 r. 


C. ik. Komenda szpitala koni w Bochni. 


lny i zaszelny Reman.Woyczyński. = Brikąrnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 


Kupię folwarczek |Korę z wikii 


iz dworem w ogrodzie i kawałkiem lasu, | 


chętniej w podgórskiej okolicy. Wiado-|, 


| 
| blum, lat 43 licząca, rodem z uré 
żywaniu wynalczionej przezemnie po- |izraelitka, córka 


< 


$ i wiklinę koszykarska 
kupuję w każdej iio 


Zgłoszenia z podaniem ilośc 


N. REICH ir. Kral 


ulica Dietla 56. 


W Centralnem Biurze Przęmysłó 
niczych (C. O. G.) Rynek 1. 32 


de objęcia posada organi 
dostaw publicznych. 


Zgłoszenia od g. 11—1 przed poii 
Jednorazowa próba przekona każdego © ją 


WNA MSZALNE w najlepszych ma 


z wiasnai winnicy w Olaszliszka obak 
polecą firma 
BB. Fritsch w Krakowie, Maiy f 


Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy 
żądanie próbki darmo i opłatnie. 


Waine dla wojskowych | ability 


Lqzanina uzupełniające I matarycza 
Dokładne i pewne przygotowanie 
wyższych egzaminów w krótkim 

Dla wojskowych urlopowanyci 

specyalne komplety przygotowav 
Dia zamiejscowych wypróbowany systak 

w drodze pisemnej koresponden 

Własne skrypta i podręczniki. Warunki prą 
Zgłoszenia i informacye pod 

„Lgtamina nzapełniające” Kraków, Karmelicka 46 
(od 2—4 po południu). 


"Ekspozytura budowlana e. k. Na 
stnictwa Centrali odbudowy.w Sa 
poszukuje 


przedsiębiorców budowlanych 
i majstrów ciesielskich. 


Ułatwienia w aprowizacyi. Zgłos 
pisemne (lub osobiste) do 12-go r 
Lwów, ul. Chrzanowskiej 4, I. pi 
od 15 maja w Sanoku w Ekspozy 

budowy. Inż. Ramułt, kierownik 


Nr. H. 1129/17, 


OGŁOSZENIE. 


Prawomocnym wyrokiem È k. 
krajowego karnego w Krakowie z 
25 września 1917 Nr. II. 1129/17 orzec 

25 

Karolina Buchelster zam. ryt.) 


Mosesa i Tauby, wg 
kupcowa w Krakowie na Zwierzyńcy 
ulicy Kościuszki 11 zamieszkała, 
4 dzieci — jest winna występku z $ 
ces. rozp. z 24. marca 1917 L. 131 & 
i przekroczenia z § 20 tegoż ces. ro 
które popełniła przez to, że: a) w: 
1917 w Krakowie kupowała i nagi 
dzała przedmioty niezbędnego zap 
bowania a mianowicie cukier 
podbicia jego ceny do nadmiernej % 
kości — b) dnia 14. maja 1917 w 48 
wie żądała za przedmioty niezbędneg 
potrzebowania a mianowicie cukie 
widocznie nadmiernych, wyzyskująą 
zwykłe stosunki spowodowane stanen 
jennym. — Za te czyny skazuje 
w myśl $ 23. powołanego ces. rozp. 
zastosowaniu $$ 267 i 266 uk. na. 
jednomiesięcznego ścisłego 
sztu obostrzonego twardem łoże:2 ' 
gu kary, oraz na karę pieniężną w Eš 
200 K. z tem, że w razie nieściąga 
tejże w myśl $ 42. 2. ECA 
rozp. będzie wykonaną kara cztern 
(14) dniowego aresztu. x W myć) 
tego ces. rozp. orzeka się, że treść 
wyroku maa być ogłoszona na koszt 
zanej jednorazowo w „Głosie Narodi 
W koncu skazuja się ją w myśl$ 38 
na ponoszenie kosztów postępowania 
nego i wykonania kary. 
C. k. Sąd krajowy karny Senat I 
Kraków, dnia 27. kwietnia 1918. | 


| Potrzebuję natychm 
teligentnej 16 

z dobrego do 

nienki do zajęcia 
dwojgiem małych d 
Wynagrodzenie 30 Ei 
sięcznie I całe it 
Gaje niżne 4 
p. Gaje wyżne, 


Przed CH 
palania cegł 
M | piecu polov 


Stasskówka p, Ciężka 
Zarząd dóbr i 


pod zarzadem iomana Fena 


z 
4 


